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RZYM (PAP). 
komisji 

igar» delegat 
kiego popart 
dotyczące zachodniej 
dostepu do morza egejskiego. 


Na posiedzeniu] Balkanach. Wprost przeciwnie, u- 
terytorialno-politycznej dla|względnienie ich  przyczyniłoby się 

Związku Radziec-|qo podminowania 
roszczenia Bułgarii, |pokoju, dlatego też delegacja Ra- 
Tracji oraz|dzięcka kategorycznie 


podstaw takiego 


odrzuca te 
żądamia.* Z drugiej strony propozy- 


Delegat radziecki Nowikow (am-|oja buigarska zasługuje na staran- 


basador w Waszyngtonie) 


złożył|ne rozpatrzenie, zwłaszcza w świe- jcję Bułgarii, 


deklarację w tej sprawie, oświad. tle roszczeń greckich. 


czając, że Związek Radziecki prze- 
ciwstawia się. kategorycznie wszel- 
kim pretensjom Grecji do poprawek 
granicznych ma granicy, która do- 
maga się zachodniej Tracji, oraz 
żądań Grecji, pragnącej przepro- 
wadzenią poprawek granicznych o 
charakterze „strategicznym. 
Ambasador Nowikow 
że Grecja żąda 
aniżeł tylko poprawek granicznych, 
żąda 1/10 terytorium Bułgarii. 


zaznaczył, 


Po uwzględnieniu roszczeń greckich| 


granica zostałaby- przesunięta na 


odległość 95 km od Sofii, stolicy | dach pracy 


Delegacja radziecka złożyła po- 


prawkę do art. | traktatu, doma-| poprawki, 
gająca się określenia granicy | gre-| usunięcia wielkiej krzywdy, 
cko-bułgarskiej zgodnie z tym, jak|dzonej Bułgarii na podstawie trak 
w traktacie |tatu w Neuilly w r. 1919, który od- Í l 
i. |jugosłowiańskiego. 
kiedy ekspansjonizm | Tendaacjam 


ustalona ona została 


zawartym w Bukareszcie w r. 1913.|dat zachodnią Trację Grecji. Now 
Traktat ten oddawał zachodnią Tra-| kow . zapytał, eksp 
dając jej dostęp do |gredki przestanie tuczyć się kbsztem 


morza Egejskiego. 


Zdaniem Nowikowa przyjęcie tej 
przyczyniłoby 


Bulgari? 


Przeciwko zakusom 


ma nasze Ziemie Zachodnie 
Sponiaviczne reakcje społeczeńsiwu polskiego 


znacznie więcej, | (Pierwsze sprfawazdanie z przebiegu 


mamjifestacjj w Łodzi, podajemy 


na str. 6-ej) 


WARSZAWA (PAP). W zakła- 


na terenei Warszawy 


Bułgarii, oraz na odległość 35 km odbyły się w dniu 7 bm, samorżut- 
od drugiego z kolej pod względem ne wiece, na których zebrani po- 
zmaczenia miasta Bułgarii Plowdiw. | wzięli ostre rezolucje przeciwko mo- 


Żądania Grecji 


sprzeczne z celami, 


są absolutnie wie mim, spraw zagranicznych Sta-| 
z które stawia |nów Zjednoczonych Byrnesa, widząc 
sobie traktat położowy, mianowice|w niej wyraz polit A 
osiągnięciem trwałego. pokoju na do odbudowy silny 
En i 3 eer, przez sluszne 


To bylo do przewidzeniu... 


Mowa Byrnesu wywołału eniuzjezm wśród Niemie 


BERLIN, (PAP). — Kores- 
pondent PAP donosi, że prze- 
mówienie Byrnesa spotkało się 
z entuzjastycznym przyjeciem 
wśród Niemców. Pisma, które 
podały pełny tekst przemówie- 
nią, zostały rozchwytywane. 
„Na murach miast pojawiły się 
napisy: „Niemey będą zjedno- 
czone, W związku z przemó- 
wieniem Byrnesa planowane 
jest zwołanie do Frankfurtu 
przywódeów niemieckich partii 
politycznych oraz szefów samo- 
rządu niemieckiego w strefie 
amerykańskiej na konferencję. 
Premier Bawarii Wilhelm Ho- 


Zamach na gen. Franco 


NOWY JORK, (PAP). — Ko- 
respondent prasy amerykań- 
skiej Ted Allen donosi z pogra- 
nicza francusko - hiszpańskie- 
go, że niedawno dokonano zama, 
chu na gen. FrancoZamach ten 
został dokonany podczas objaz- 
du przez Franco północnych 
prowincyj hiszpańskich. 


Arobowie boikotują 

Konferencję w sprawie Palestyny 

LONDYN, (PAP). — Według 
doniesień agencji Reutera Ko- 
mitet Arabski postanowił pod- 
trzymać uprzednią decyzję nie- 
wysłania swoich przedstawicie- 
li na konferencję londyńską w 
sprawie Palestyny do chwili 
zmiany przez rząd brytyjski 
wysuniętych propozycji zgod- 
nie z memorandum komitetu, 


egner wyraził się w superlaty-|go, gdzie 
wach o przemówieniu Byrnesa | związku pracowników 


yki, zmierzającej . i 
ch Niemiec, i tym | ra Odrze i Nysie, 


samym do zagrożenia pokoju świa- 
towego i kwestionującej nasze gra- 
nice zachodnie. 

W drugim wiceministerstwie obro- 
nyęararodowej "zebranie „prołestacyj- 
ne odbyło się przy tłumnym udzia- 
le oficerów, podoficerów i sżerego- 


wych oraz* pracowników kontrak- 
towych. 
Uchwalona rezolucja podkreśla 


historyczne nasze. prawa do granic 


decyzje konferencji 
poczdamskiej i oparte na sile od- 
rodzonego Wojska Polskiego. 


| Analogiczne rezolucje zapadły w 


przepełnionej sali ratusza stołeczne- 
odbyło się > zebranie 
sąmorządód- 


i oświadczył, że Byrnes przema|wych, oraz w fabryce Drucianka, 
wiał do Niemców, jak do przy-|Avia, w zakładach samochodowych 
jaciół, a nie jak do zwyciężo-|DOKP. Warszawa, w porcie lotni- 


nych. 


czym Okęcie, w lokalu dyrekcji na- 


, potwierdzone 


czelnej Polskich Linii Lotniczych 
„LOT“, oraz w. Polskiej 
Prasowej „PAP”, 
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się do| piętnuje c 
wyrzą-|Grecji, która rości pretensje do te- 
„|rytorium bułgarskiego i albańskie- 


Następnie delegat jugosłowiański 
nieposkromiony apetyt 


go i która domaga się terytorium 
racjonalistycznym 
Grecji towarzyszy kampania |ostzozer- 
cza, skierowazja przeciwko jej trzem 
Grecja pod obecnym reżymem za- 
graża pokojowi na Bałkanach. Nie- 
bezpiegzeństwo jest jeszcze tym więk- 
sze, że Grecja nie występuje jako 
państwo miezawisłe. 

Oskarżając Grecję o wysuwanie 
ideologii „lebeńsraumu' dla Helle- 
nów, Pijade stwierdził, że na Bał- 
kanach w chwili obecnej istnieje 
niebeżpieczeństwo agresji ze strony 


Agencji |Grecji. Inne państwa bałkańskie a 


nie Grecja, mają prawo obawiać się 


io swe bezpieczeństwo. 


Po mowie Byrnesa 
kz Z ROT OI Z A 


Kto właściwie przegrał wojnę? 


Gorycz i zdziwienie prasy fruncuskiej 


PARYŻ, (PAP). — Wystąpie- 
nie min. Byrnesa w roli obroń- 
cy Niemiec i propagatora idei 
zjednoczenia Rzeszy, wywoła- 
ło w szerokiej opinii publicznej 
Francji przykre zdziwienie i go 
rycz. Jeśli chodzi o francuskie 
koła polityczne, to widzą one w 
mowię Byrnesa potwierdzenie 
swych obaw i zastrzeżeń, jakie 
oddawna żywiły w stosunku do 
niektórych posunięć amerykań- 
skich wobec pokonanych Nie- 


bowróć króla sianie się 


sygnałem do wojny domowei 


premiera greckiego gen. Plastirasu 


Oświadczenie h. 


LONDYN, (PAP). — Były 
premier grecki gen. Plastiras 
oświadczył w Londynie, iż ple- 
biscyt był w rzeczywistości 
wielkim zwycięstwem republi- 
kanów. Plastiras.wezwał króla 
do pozostania za granicą, gdyż, 
jego zdaniem, większość Gre- 
ków pragnie republiki, 

Były premier zwrócił się rów 
nież z ostrzeżeniem do aliantów. 
że powrót króla może się stać 
sygnałem do. wcjny domowej i 
poważnego konfliktu na Bałka- 
nach. Gen. Plastiras wypowie- 
dział się za stworzeniem rządu 
koalicyjnego, który by zapew- 
nił polityczny i gospodarczy 
rozwój kraju. 

Przywódca greckich komunis 
tów Zachariades oświadczył, iż 
faktycznie wyniki plebiscytu 
oznaczają zwycięstwo republi- 
kańskie. Zachariades zażądał 
natychmiastowego wycofania 
wojsk brytyjskich. 

Przewodniczący brytyjskiego 


związku górników  Lawther 
stwierdził, iż dla robotników je- 
go kraju powrót króla greckie- 
go oznacza przekreślenie wszy- 
stkich układów, zawartych mię- 
dzy brytyjskimi, a greckimi 
związkami zawodowymi. 
Według Lawthera plebiscyt 
był poprzedzony niesłychanym 
uciskiem, Podobnie krytycznie 


o plebiscycie wypowiedział się 
przewodniczący zjednoczenia 
związków robotników budowla- 
nych, Adams, oświadczając, iż 
plebiscyt przeprowadzony. w 
obecnych warunkach był zwy- 
czają farsą. Rząd grecki roz- 
myślnie przekreślił dzieło, doko 
nane przez hrytyjskie związki 
zawodowe. 


Wywiad i prowokacja 


Grecki ,,Spiłfire* nad Jugosławią 


BELGRAD, (PAP). — Dzien- 
niki belgradzkie podają wiado- 


mość o zestrzeleniu samolotu 
greckiego. Samolot ten, typu 


Spitfire, uzbrony w 4 karabiny 
maszynowe i 2 działa oraz zao- 
patrzony w amunicję, przybył 
wczoraj o godz. 5 min. 40 nad 
granicę Jugosławii i wleciał na 
15 klm. wgłąb kraju. Na drodze 
powrotnej samolot pikował na 


miejscowość Fillesieodejlia. Ar- 


tyleria przeciwlotnicza jugosło- 
wiańska dała ognia i samolot 
spadł rozbity o 2 klm. od grani- 
cy. W 2 godziny później 2 inne 
samoloty zbadawszy: teren, piko 
wały nad miastem, gdzie rozbił 
się pierwszy samolot. Oddały 
one serje z karabinów maszyno 
wych do straży i oddaliły się na 
skutek ognia artylerii przeciw- 
lotniczej, 


miee. Fakt, że Byrnes tak bar- 
dzo obawia się zbytniego uszczu 
plenia terytorium Niemiec, ko- 
mentowany jest w Paryżu z iro- 
nią i rozgoryczeniem. 

„Humanite* podkreśla, że w 
świetle mowy Byrnesa należa- 
łoby postawić sobie pytanie: 
„kto właściwie przegrał wojnę? 
Mowa Byrnesa oświadcza dzien 
nik — stanowi groźbę zarówno 
dla nas, jak i dla naszych alian- 
tów. „Populaire“ stwierdza, że 
Byrnes.pokazał nadzwyczajną 
wspaniałomyślność dla Nie- 
miec, Korzystając z takiej wspa 
niałomyślności, Niemey zechcą 
z pewnością odzyskać z czasem 
taki ustrój, jaki im będzie odpo 
wiadał. „Resistance“ pisze: to, 
czegośmy się obawiali przez 
czas dłuższy, żnalazło realne 
kształty w polityce, uprawianej 
przez Byrnesa w stosunku do 
Niemiec“. 


LJ 
Nowy minister 

Informocji i proren"ndy 

WARSZAWA, (PAP). — W 
związku z prośbą o dymisję, 
zgłoszoną næ ręce Prezesa Ra- 
dy Ministrów przez ministra In- 
formacji $ Propagandy St. Ma- 
tuszewskiego, kierownictwo mi- 
nisterstwa ini. i propag, prze- 
kazane zostało podsekretarzowi 
stanu dr. Feliksowi Widy-Wir- 
skiemu. 


e e` 

0 wiekszy udział 

NOWY JORK, (PAP). — Ge- 
neralny sekretarz Międzynaro- 
dowej Federacji Zwiazków Za» 
wodowych Louis Saillant za- 
wiadomił p. Trygve Lie, że Fe- 
deracja domagać się będzie szer 
szego prawa udziału w pracach 
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NASZA ODPOWIĘDZ 


Europa powojenna stala się bogatsza w jeszcze jedno 
przemówienie. Po mowie wyranżowanego polityka angiel- 
skiej konserwy, który pozwolił sobie na amerykańskim 
gruncie zastępować interesy międzynarodowego kapitału, 
a w tej liczbie i rzeczników fabrykantów niemieckich — 
kwestionując granice zachodnie Rzeczypospalitej, wysłu: 
chajiśmy jeszcze jednego przemówienia. Tymrazem mówił 
już urzędujący minister spraw zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych, Mówił na ziemiach niemieckich,. dokąd 
przyjechał rzekomo | dla zapoznania się z zagadnieniem 
możliwości odbudowy tego kraju. 


Pozostawiamy na boku ujawniony eel przyjągdu. Nie 
cheemy dyskutować pa temat, czy nie wypadsłoby raczej 
zhadąć możliwości pomocy, potrzebnej dla adbydowy in- 
nych krajów europejskich. Takich, które praca napad 
zbrodniczy hitlerowskich Niemiec pozbawione są swojej 
przedwojennej możliwości produkcyjnej, takich z których 
wandale gepmańscy wywieźli i zniszozyłi maszyny produk= 
cyjne, aparaty i urządzenia fabryczne. Czy nie byłoby ra- 
czej wSkazane spojrzeć W PIERWSZYM RZEDZIE ną 
kraje, które u boku wojsk sprzymierzonych walezyły z 
cala ofiarnością o rozgromienie brunatnych sił, zagraża» 
dacych istnienip i rezwojowi wolnych narodów świata, 
Na, ale nie my układamy marszruty dyplomatom zaprzy* 
jaźnionych państw, Dlatego minister Byrńes pojechał do 
Niemiec, aby w wielkim przemówieniu zapewnić podpaląr 
czy świata, że cieszyć się będą opieką zwycięzców, którzy, 
w żadnym wypadku nie pozwolą skrzywdzić tego narodu, 
który w przygniatającej swojej większości przez CAŁY 
CZAS HITLEROWSKIEGO PANOWANIA. był nie tylko 
posłuszny i uległy, ale entuzjazmował się polityką, takty= 
ką, metodami i nieznaną w dziejach zbrodnią hitlerow= 
skiej ideologii, =. ' 

W trakcie swojego przemówienia, w którym były silə 
ne akeenty, zapewniające Niemców, ża Stany Zjednoczone 
nie poprą żadnego podziału Niemców, jaki nie hyłby zgo- 
„dny z życzeniami bezpośredyio zainteresowanej ludności, 
minister Ryrńes powiedział, że rozciągłość terenów, które 
mają być przyznane Polsce, zostanie ustalona przy sa- 
wąrciu ostatecznego porogumienia. Wszyscy wiemy, co 
znaczy W takiej jak dzisiejsza sytuacja — oświadczenie, 
wygłoszone na ziemiach niemieckich, w esasie, gdy jeszcza 
na tej ziemi i pod nią działają konspiracyjne silne grupy 
hitlerowskie, których działalność uwydatnia się nawet w 
szeregi napadów i mordów na przedstawicielach i żołnie- 
rzach okupujących państw. Zdajemy sobie dokładnie 
sprawę z faktu, że tego rodzaju oświadczenia czynione 
dzisiaj, są dla Niemeów tylko POBDNTUTĄ I WEZWAĄ: 
NIEM do przeciwstawiania się wszelkim zarządzeniom, 
są one równocześnie podstawą do rouszersania i rozprze- 
strzeniania się eoraz mocniejszych przejawów buntu i nie- 
dowolenią, staną się śródełm prowokacyjnaj huty germań- 
skiej, która po chwilowym saazajenin się znowu wypłynie 
w całej swajej sekodliwej i niebezpiecznej formie. 


Nam, Polakom nie wystarczą tylko protesty j słuszna 
falą oburzenia „jąka pójdzie przez cały kraj. W takich 
momentach dziejowych, w chwilach, kiedy o całość i byt 
Narodu Polskiego. chodzi, musimy jeszcze raz tak jak 
zawsze dotąd wykazać cały swój głęboki patriotyzm i je- 
dnomyślność, musimy w kraju wytworzyć atmosferę cal- 
kowitej jedności w obliczy ataków na nasze ziemie. Posta- 
wa całego Narodu, jego przeświadczenie o słusznośej na- 
szej sprawy, w ogniu tych bkezprzykłądnych ataków wyku- 
ta solidatność wszystkich stronnictw demokratycznych, 
umiejących dla wielkich rzeczy przekreślić mała, nieistat» 
ne różnice programowe czy taktyczne, będą najlepszą i 
najskuteczniejszą formą odpowiedzi. i protestu na tego 
rodzaju przemówienia, jakimi zostaliśmy ostatnio poczę- 
stowani. ià 


Niewątpliwie, wypowiadając takie słowa, bral polityk 
amerykański pod uwągę rozmaite okoliczności, nie zą- 
pomniał także spojrzeć na wewnętrzne stosunki naszego 
kraju, który stoi bezpośrednio przed wyborami. Może lir 
czył na nasza rozbicie, może myślał, że w chaosie wąłk 
partyjnych i rozgardiąszu, pochłaniającym wiele niepo- 
tnzebnpie marnowanej energii i siły, łatwiej pełkniemy pi- 
gułkę, którą nam spreparowął ku zadowoleniu swoich nie- 
mióckich przyjaciół. + ź 


Musimy udowodnić wszystkim tym, którzy szykują na 
nas ataki, któray próbują wysuwa: sugestie rewizji na- 
Szych granio, że wysoka cenimy ofiarę krwi bohaterów, 
którzy życiem swaim złożonym ofiarnie na polu bitwy 
przyłączyli formalnie i fąktycznie stare nasze ziemie da 
Macierzy. Z ostatniej mowy potrafimy wyciągnać włąści- 
wa wnioski. Proletariat palski, Polska Partią Socjalistyst 
czna, udowodni p. Ryrnesawi, że nie przemawiał darem- 
nie. dego przemówienie musi być wykorzystane i grozu- 
miane również, jako ALARM pod adresem naszego Na- 
rodu. Musimy włożyć eały swój wysiłek i dobrą wolę, aby 
skupić w obozie demokracji palskiej wszystko, CO MYŚLI 
PO POLSKU, wszystko, komu droga jest wolność i bez- 
pieczeństwo, każdego dla kago femokracją nie jest pur 
stym frazesem. 


T to będzie nasza właściwa odpowiedź na wszystkie 
nieobliczalne ataki, 


ĄrturKaraczewaki. 
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KURIER POPULARNY 


MOSKWA, (PAP), — Agen- 
cja TASS, podaje z Aten treść 
wspólnego oświadczenia komite 
tu centralnego greckiego frontu 
narodowo-wyzwoleńczego KAM 
i kierownictwa partii lewych 
liberałów. Oświadczenie to 
stwierdza, że wyniki referen- 
dum pierwszego września są re- 
zultatem terroru i fałszu j że 
wszędzie, gdzie demokraci mieli 
możność uczestniczenia w glo- 
sowaniu, większość głosują- 
wych wypowiedaiała się za repu- 
blika. 


Oświadczenie wskazanie dalej, 
że rząd pozostający na shiżbie 
angielskiej dąży do umocnienia 
menarchistycznego ustroju neo: 
faszystowskiego, panowania an- 
gielskiego w Grecji i zniesienia 
jej samodzielności, 


Nr 247 (317) 


Nowego referendum i zmiany rządu 


domagają się demokratyczne purtie polityczne Grecji 


EAM wysuwa trzy żądanią:, nią nowego referendum, które- 


1) niedopuszczenia do pawro- 
tu króla do Greeji; 

2) utworzenia rządu z przęd: 
stawicieli wszystkich partii, 
ggadzających się na uznanie 
niesfalszowanej woli narodu 
araz 


ostatecznie zdecydowąłoby o us- 

troju państwa. 

Warunkiem spokoju w kraju 
czytamy w oświadczeniu 

EAM — jest przerwanie, inge- 

rencji angielskiej w sprawy we 

wnętranae Grecji i natychmias- 


3) przeprowadzenia wolnych| towe wycofanie wojsk angiel- 


wyborów do ggromądzenia us 


tąwodawczego i przeprowadze: | 


skich, 


z 


Żydzi odrzucają projekt federacji 
List Agencji żydowskiej w sprawie Palestyny 
LONDYN. (PAP), — W Lan:iską wyraaila gotowość udziału 


dynie opublikowano tekst listy, 
przesłanego przez Agencję Ky- 
dowską na ręce brytyjskiego 
ministra kolonii, Halla w spra- 
wie Palestyny. Agencja żydow 


. Porozumienie włosko-austriackie 


w sprawie południowego Tyrolu zawasta 


PARYŻ, (PAP), — W Pary- 
żu przedstawieiele Włoch i An- 
stralii doszli do całkowitego po- 
rozumienia w sprawie losu lud- 
mości austriackiej, zamiegzkują- 
cej Tyrol południowy, który zo- 
staje w granicach Włoch. 
Układ został podpisany przez 
szefą delegacji austriackiej na 
konferencję pokojową dr. Gru- 
bera oras amhasadora włoskie- 
go w Londynie Carandisiego, 
Układ przewiduje, że mniej- 
szość austriacka w Tyrolu Polud. 
niowym zachowa pełne prawa 
używania własnego języka, 
utrzymania szkół-i udziału 


striackiego. Układ, 


MOAEWA, (PAP). — W ko- 
respandencji z Paryża, zamiesz 
cgonoj w „Prawdaie* znajdują 
się następujące uwagi o pewnej 
niebezpiecznej tendencji, która 
njawnią się we wniosku Brazy- 
lii w sprawie graniey włosko - 
jugosłowiańskiej'; Delegacja 
brazylijska pragnie odroczyć 
ną cały rok rozstrzygnięcie naj 
ważniejszego zagadnienia, od 
którego zależą losy pokoju nad 
Adriatykiem, Wniosek brazylij 
ski nie jest przypadkowy. Od- 
zwierciądla on newne tenden- 
cję, ujawniającą się wyraźnie 
podczas konferencji paryskiej. 
Tendencja. ta zmierza kn temu, 
by wyłączyć najważniejsze zą- 
gadnienia g kręgu uchwał kon- 
fereneji i odłożyć ich roznatrze- 
nie ną czas nięokreślony. W js- 
tocie rzeczy delegacja hrazylij- 
ska podjęła w lekko zmienionej 
formie wniosek De Gasperi'ego. 
i Tąk ujawniłą gię w murach Pa- 


Gdyby konferencja posłuchała 


LONDYN, 


spraw zagranicznych Syjamu 
Dirér Chinam oświadczył przed 
stąwieielom ' prasy, já Francja 


W| ju. 


przez Mussoliniego i Hitlera w 
sprawie przesiedlenia ludności 
austriackiej z Tyrolu będzie 
unieważniony.  Poroznmienie 
włosko -~ austriackie hędzie 
przedłożone Wielkiej Ogwórce i 
konferencji naryskiej do za- 
twierdzenia. ` 


w konferencji londyńskiej, ` ję- 
Ż li eelam jej będzie ustalenie 
odpowiedniego. obszaru w Pale- 
stynie dal gtworzenia ży(dow- 
skiego naństwa, Agencja áy- 
dewska zastrzega sobie prdwo 
udziału w końfereneji przedsta 
wieieli innych arganizącji ży- 
dowskich. List stwierdza, ją na 
skutek tragicznej aytuacji ży- 
dawskiej komitet wykonawemy 
Agencji źrdowskiej pastanowił 
nozynić mtępstwa selem nmoż- 
liwienią powziącia natychmias- 
towej i trwałej decyzji. Agencja 
Żydawska odrznca jednakowoż 
brytyjski pląn stworzenia w Pä- 
lestynie państwa  federacyjna- 
E 


Monarchia czy republika? 


Dziś referendum Judawe w Bulgprii 


SOFIA (PAP). W niedzielę lud,stwierdżają, że nie ma 


żadnych 


bułgarski decyduje drogą referendum | nowodów. da powatpiewania, że Ra- 
o przyszłości ustrojowej swego kra-|ród bułgarski wyrazi swą wsaerą 


Obserwatorzy zagranłemmi 


patrzenie najważniejszych za- 


l Referendum udzieli odpowiedzi|i nieprzymuszana wok: W ogól: 
miejscowej administracji. Rząd|na pytanie, czy Bułgaria ma hyć|nych przewidywań zwycięstwa Te- 
włoski poczyni włatwienia dla|monarchią pod rządami niepopuląr- |publiki jest zapewnione, 

handlu granicznego swłosko-au-|nej dynastii Coburgów, czy też re- 


Ó?bającenjpa.Ofój cemfwyp emówyp 
zawarty! publika. | | 


Niebezpieczna tendencja 


Konferencja Pokojowa odkłada najważniejsze decyzje 


Niech tylko konferencją pój- 


gadnień, poderwałaby najistat-|dzie po tej niebezpiecznej. dro- 


miejsze podstawy swej pracy. 
Co pozostanie np. m projektu 
traktatu pokojowega z Włoeha- 
mi, kiedy po wyłaczeniu z pro: 
jektu zagadnienia byłych kola: 
nii właskich, wyłączonyby 20: 
stał szereg dalszych zagadnień 
o Trieście i granicy jugosłowiań 
skiej — pyta „Prawda“. Z trak- 
tain tego zostanie w tym wy- 
padku nie wiele. ' 


dze, na którą pchają ją pewne 
siły, ą stanie się ona swym prze 
ciwieństwem, złmiast tego, by 
położyć fundamenty pokoju dla 
znacznej części Europy, konfe- 
rencia może stworzyć stałe źró: 
dła tarć i konfliktów, Zaintere- 
sowany w tym może hyé .tylko 
ten, kto chciałby utrącić konfe- 
rencję i jej prące* — stwierdzą 
Prawda", À 


Dziś zostanie ustalony 


Termin zgromadzenia ogólnego ONZ 


PARYŻ (PAP). W piątek odby-| Minister Bidault wyraził w imie- 
ło się na Quai D'Orsay spotkanie nių swego rządu zgodę na odracze- 


ministrów spraw zagranicznych wiel- 
kich mocąrstw. Mmister Wang za- 
proponował od;oczenie temqinu ze- 
brania zgfe Jądzenia ogólnego ONZ 
z 23 wrzewia na 1} hstopada z 


| łacn Luxemburskiego. charakte-|(7% żeby ostateczną decyzję w tej 

rystyczna zgodność między agrej Prawie ; 
peie elementami Włoch i|?! państw, biorący udział w konfe- 
ich adwokatami brazylijskimi.|reneli paryskiej, 


powzięłi przedstawiciele 


Minister Małotow poparł wniosek 


tych, którzy radzą odroezyć:roziministra Wanga, 


Konflikt sjumsko-francuski 


(PAP). — Agen*|wiona zostana pertraktacje w 
oja Reutera donosi, że minister Waszyngtonie w sprawia rag- 


stymygniecią konfliktu syjam+ 
sko - francuskiego. Rząd Stà- 


domaga sie, że Byjam  opnścił| rów: Zjednoczonych hędzie poś- 
|aporną prowincje, zanim wanó-' redniczył w pertraktacjach. 


nie zgromadzenia lub zwołanie gó 
da Genewy i zaznaczył, że zdaniem 
jego prace konferencji paryskiej nie 
pawinpy w żadnym razie być prze- 
TWANG: 

Minister Bevin oświadczył, że 
rząd brytyjski jest pfzeciwny odv 
roczeniu zwołania  żgromadzenią 
ONZ, uważa natomiast zą wskaza- 
ne, by odbyła sie one we wskaza- 
nym tenmninie (23 września) i by 
ilość spraw ną porządku dziennym 
zosiąłą ograniczoną. 

Po przeszło Ż-godzinnych obra- 
dach ministrowie nie powzięh osta- 
tecznej decyzji w sprawie terminu 
zgromadzenia ONZ i postanowili 
spotkać się ponownie w niedzielę, 
8 września. 
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Delegat Związku Radzieckiego 
na Radzie Bezpieczeństwa — am- 
basador Grotnyko postawił sensa- 
cyjny wniosek, aby delegacje 
wszystkich państw w ciągu czter- 
nastu dni od daty wniosku — zło- 
żyły oświadczenie, gdzie w dn. 1 
sierpnia przebywały wojska nie na 
swoim terenie, 

Sprawa nie była merytorycznie 
dyskutowana, gdyż nie znajdowa- 
ła się na porządku dziennym obrad 
Rady Bezpieczeństwa — ale na po- 
rządku tym w niedługim czasie 
chyba się znajdzie. 

Problem zaufania jest dziś naj- 
bardziej bodaj palącym  proble- 
mem wszelkich międzynarodowych 
rozmów. Najlópsza niejednokrot-= 
nie wola, najpilniej opracówane 
pokojowe projekty, najżmudniej 
przedyskutowane sprawy — nie 
mogą znaleźć swego definitywne- 
go załatwienia, gdyż — partnerzy 
nawzajem sobie nie ufają. 

A nieufność ta powstaje dzięki, 
m. in. posunięciom wojskowych 
koterii niektórych państw, które 
wbrew nieomal woli swych rządów 
nakręcają aparat  obronno-defen- 
sywny, jakby jutro miała wybuch- 
nąć wojna. 

Jeżeli wniosek amb. Gromyki 
będzie rozpatrzony i przyjęty — 
świat może dowie się o całokształ- 
cie wojskowych posunięć państw 
europejskich — w czasie, gdy dy- 
plomaci głowią się nad tym — jak 
tu „zmajstrować'* pokój względ- 
nie trwały. 


Dowie się „szary człowiek”, bo 
politycy i tak o tym wiedzą, w ilu 
państwach, oprócz krajów okupo- 
wanych — często bez potrzeby, 
wynikającej, nie z przygotowań 
wojennych, lecz z konieczności do- 
stępu do państw pokonanych, ko- 
nieczności dowozu do nich zmie- 
niających się armii okupacyjnych 
i zaopatrzenia tych armii, koniecz- 
ności stałego ich kontaktu z ma- 
cierzą stacjonują oddziały 
wojsk sprzymierzonych. 

Poco — zapyta wtedy — Polak, 
Francuz, Anglik — nie ten od wła- 
dzy i polityki, lecz ten cżłowiek u- 
licy — po co po wojnie, wbrew u- 
mowie wojska amerykańskie sta- 
cjonują w Islandii, i nawet rozbu- 
dowują swe bazy morskie i lotni- 
cze? Po co to robią, skoro Island- 
czycy protestują?” Po co Anglicy 
posyłają nowe kontyngenty wojsk 
do Basrah? Dlaczego Amerykanie 
nie wycofują się z Chin? A Angli- 
cy z jakich przyczyn aktywine po- 
magają Holendrom w zwalczaniu 
demokratycznego państwa Indone- 
zyjskiego ? 


KURIER POPULARNY 


Tych pytań namnoży się wiele. |tych demokracji — nie z ich ojczy- 


A zawsze i wszędzie w odpowiedzi 
trzeba będzie przedkładać bilanse 
spółek' akcyjnych, karteli, trustów 
— które zainteresowane są w wy- 
dobyciu nafty, produkcji broni, wy 
ciskaniu z ludów kolonialnych o0- 
statniego tchu, w tym, aby na 
świecie rządziła nie sprawiedliwość 
lecz równowaga montowana przez 
te właśnie spółki akcyjne, trusty 
i kartele. Gdy zechcą, równowaga 
ta istnieć przestanie i znowu pole- 
je się krew. 


Niedyskretne, a jakżeż istotne 
pytanie ambasadora Gromyki — 
jeżeli zostanie zaakceptowane i je- 
żeli nastąpi odpowiedź, da do my- 
ślenia  zwolenrtikom „ezystych“ 
form demokracji zachodnich. Od 


stych może terenów, ale z terenów 
ich ekspansji gospodarczej i poli- 
tycznej — zaaltuje prochem. 


Gdy odpowiedź nastąpi wielu 
może zwolenników „ideałów“ z nad 
Tamizy i drugiej strony Atlanty- 
ku — rozważy w swych sumie- 
niach, czy ideały te są tak dosko- 
nałe, jakby się to napozór zdawa- 
ło. 


Ale odpowiedź, demaskująca po- 
sunięcia koterii militarnych — bę- 
dzie miała może jescze jeden efekt 
poważniejszy. Może rządy państw 
demokratycznych, których dotych- 
czasowa zależność od  bezrobot- 
nych generałów wyjdzie na jaw — 
postarają się wreszcie uwolnić od 
tego wojennego serwitutu. Wyj- 


Poza Konferencją Pokojową 


pragną (Czesi i Wegry 


rozsirzyśnąć spory śraniczme 


LONDYN, (SAP). — Z do- 
brze poinformowanych  żródeł 
węgierskich donoszą, że Węgry 
i Ozechosłowacja mają zamiar 
rozstrzygnąć problem rmaniejszo- 
ści węgierskiej w Czechosłowa- 
cji bezpośrednio między sobą 
poza konferencją Paryską. 

Budapeszt ma żądać jakoby 
wielkiej wyspy na Dunaju, 
Czallakoz z pertem rzecznym 
Komarne. Przeważa tam lud- 
ność węgierska, Jednocześnie 
Węgry są skłonne odstąpić Cze 
chosłowacji 5 wsi na prawym 
brzegu Dunaju, 

Czechosłowacja żądała tych 
wsi od Konferencji Paryskiej, 
lecz nie wiele -dano jej nadziei 


otrzymania ich na mocy wecier 


skiego 


Czesi woleliby raczej kontrolę 
obu brzegów Dunaju na małej 
przestrzeni i dlatego można spo 
dziewać się, że będą skłonni do 
przyjęcia węgierskich propozy- 
cji. 

Węgrzy chcieliby 
kompromisowego 


równieź 


NOWY JORK, (SAP). — Ko- 
respondent „New-York Times* 
donosi, że bazy amerykańskie 
na Aleutach zostały umocnione. 
Zdaniem korespondenta, baza 


traktatu pokojowego.| morska Adak będzie mogła ry- 


Tajne dokumenty japońskie 
mają być wydane sprzymierzonym 


TOKRTO, (SAP). — Rząd ja-| 
poński będzie musiał przed 9 
września wręczyć Sojuszniczej 
Komisji Kontrolnej wszystkie 
dokumenty, specjalnie tajne 
plany i rozkazu ataku na Pearl 
Harbour. 


Zakończenie akcji premiowej 
„Kurieru Popularnego” 


Z dniem dzisiejszym żakończyliśmy drukowanie kuponów 
AKCJI PREMIOWEJ „KURIERA POPULARNEGO”. 


dla młodzieży szkolnej. W numerze dzisiejszym zamiesz- 
czamy Kupon zastępczy, którym można uzupełnić jakikol- 


wiek z brakujących. Administracja naszego wydawnic- 
twa przyjmuje wycięte kupony, począwszy od dziś do 
piątku, tj. do 12 bm. włącznie. Do kuponów należy załą- 
czać kartkę z podanym na niej imieniem i nazwiskiem, 
oraz adresem. Termin losowania, w wyniku którego czy- 
telnicy nasi otrzymają 

200 CENNYCH NAGRÓD 

oraz 

100 NAGRÓD POCIESZENIA 
podamy w specjalnym ogłbszeniu. 
KUGNENUNNONUWNWNM UNOMOZOWNNNZZZNOSNNONNNZONANAME 


AKCJA PREMIÓWA- 


„KURIERA POPULARNEGO* 


DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 
KUPON ZASTEPCZY 


UDZURZUBNEOZORRZANENEDZKRRAAAOKARARKKANANAASRAES 


Sojusznicza Komisja Kontrol 
na żąda między innymi „rózka- 
zu nr. I* z 1 listopada 1941, wy- 
słanego przez. szefa sztabu głów 
nego, generała marynarki, do 
admirała  głównodowodzącego 
flotą kombinowaną, 

Komisja żąda również wyda- 
nia wszystkich tajnych meldun 
ków radiowych, wysłanych 
przez marynarkę japońską i mi 
nisterstwo spraw zagranicz- 
nych, do generalnego konsula 
japońskiego w Honolulu w cią- 
gu trzech miesięcy przed 7 gru- 
dnia 1941, a odnoszących się do 
miejsca pobytu i ruchu okrętów 
amerykańskich na wodach ha- 
wajskich. 


Złudne poglady 


amerykańskiego generała w Niemczech 
STUTTGART, (ZAP).-—Głów-|ły się przyjąć część Żydów 


nodowodzący 


Narney oświadczył na konferen 
cji prasowej, że demilitaryzac- 
ja Niemiec jest już zakończona, 
wychowanie młodzieży niemiec 
kiej w duchu demokratycznym 
postępuje naprzód i że w Niem- 
czech panuje prawo i porządek. 
Jedynie ubolewanie wyraził z 
powodu napływu uciekinierów, 
zwłaszcza Żydów z Polski, co 
stwarza powaźne trudności żyw 
nościowe. | ! 
„Niektóre państwa zobowiąza- 


iedyskretne pytanie 


ambasadora Gromyki nu Radzie Bezpieczeńsiwa, 


rozwiązania | Transylwanii, 
spraw granicznych z Rumunią.| nej przez prawo rumuńskie, 


Ameryka rozbudowuje! 


swe bazy na wyspach Aleuckich 


amerykańskich! swych granic. Mianowicie Fran 
wojsk okupacyjnych; gen. Me.| cja 5,000, Czechosłowacja 10,000, 
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OPERACJE WALUTOWE 
ANDERSA 


Ciągle czytamy i dotwiadujemy stë 
o * nieszczęsnym losie żołnierzy pol 
skich, z których część zawierzywszy 
| demagogicznym i pozbawionym rea” 
É lizmu obiecankom Andersa, me wrar 
ca do kraju. Doprowadzeni do toz“ 
paczy, obałamuceną i oszukani, ma 
teraz po latach walk i znojów 
w dalszym ciągu jeść 
wygnańczy, Żołnierz 
mywanie przez wiele miesięcy pof sł falszydym gierkom 
wojnie sił zbrojnych pokonanych KE. en BERT 
aństw, okupacja terenów państwj * 7" z 1 f 
„węża rar — i Aaea na pastwę losu. Fołmizun paa 
ne ingerowanie zbrojne w ich spra wionymi pozorów prawdy wie X 
wy wewnętrzne itd. — to nie jest ściami, przedstawiono mu Ojczy A? 
atmosfera, o której możnaby po-H odbudowującą się z ram zadany: 
wiedzieć, że sprzyja utrwaleniuf przez wojnę, jako środowisko w któ- 
pokoju, jakiego domaga się świat rym dzieją się rzeczy niesamowite. 
cały, Atmosferę tę trzeba oczyścićj w każdym szczerym i uczciwym 
jak najszybciej — i odpowiedź naj „siku zmierzającym do ugrunto" 
pytanie amb. Gromyki — oczyścićg 


; TWE (| wania niepodległości w doprowadze- 
GA Ado i 4 stop mia do rozwoju i dobrobytu, widzt 


Anders i jego otoczenie coraz mniej 
H szans dla swojej wichrzycielsijiej 
roboty, Brnie wobec tego dalej w 
dotychczasowej swojej nienawiści do 
własnego kraju àù jego obecnych 
$ przywódców, I to mikogo by me rar 
zilo. Może on sobie robić co mu stę 
podoba. Tęsknota za sanacyjnym Te" 
żimem w Polsce, będzie go męczyć 
l już do końca. Rzeczywiście niema ja* 
kichkolwiek szans, aby kiedyś docze* 
Gotowi są poważnie | każ się tej upragnionej chwili. Dla- 
wać swe żądania terytorialnej t690 mograżając się w tej tęsknocie 


śni ii Hiz ; ; Kostka Biernackie 
odnośnie Transylwanii i poprzej * %00 24 czasami 
a z go powinien rzeczywiście być daleko 


S od ziemi ojczystej. 


wzamian za zapewnienie przezjj Teresuiaca matomiast PE ze 
Rumunię autonomii dla całejjń wspaniała „zapobiegliwość į troska o 
lasna . Mimo ogromu zadań 

ząagwarantowa-§ włastą osobę ię 
jakie spoczywały ma * jego głowie; 
którą musiał dość mocna manipulo- 
wać, aby wśród swego korpusu stwo“ 
rzyć nastroje całkowitej depresji 
moralnej, mie zapommiał o sobie, Za 
dowolony, z tego, że żołnierze polscy 
jako najemnicy będą mogli zastąpić 
zwolnionych z obozów pracy jeńców 
È hitlerowskich. znalazł tyle czasu, aby 
sobie przygotować jako takie wa- 

runki życiu nu obczyźnie. 

Jak donosi prasa szwedzka na pod - 


dzie to napewno na zdrowie i tym$ 
rządom, i obywatelom przez nichj 
rządzonym, i organizmom pań- 
stwowym, znajdującym się pod ich§ szg 
władzą. M żołnierskich, 

Eksperymenty na Bikini, utrzy-g zbieb 


W gorzki 
dzięki 


R. Lessel. 


walizować z Pearl Harbour 
ciągu najbliższych lat. 


W. 


Adak posiada doskonały port 
i olbrzymie zapasy, nagroma- 
dzone od: początku działań wo- stawie wiadomości włoskiego kores- 
jennych przeciw Japonii. Kre-f pondenta United Press, szef armit 
dyty, sięgające wielu milionówk uchodźczej gen, Anders dorobił sid 
dolarów zostały udzielone naj dzieki operacjom walutowym pokać 
przestudiowanie warunków za-f nej kwoty 200.000 dolarów t.oheome 
instalowania stałych A zamierza osiąść w willi niedaleko 


bazż 

s r Ý ta ł i ła, Wa- 

wzdłuż długiego cucha wyspi Rzymu, Sumka ładna i okrągła, 
Akes e bbig luta także nie licha, nie wiemy tylko 


Aleuekich, gdzie obecnie garni-p be wan dee dl 
ony amerykański osiadająj 7Y Owa Y, też 
sa A AE dajal złotych dolarach. W każdym rasie 


małą załogę. W rozporządzając dzisiaj taką sumą: 
rzeczywiście, miema się czego śpie” 
szyć do kraju. Po co, za czym, do ro- 
boty? Przecież gdyby już dalszych 
manipulacji walutowych poniechał t 
s, E 8 żyć miał długo ponad przeciętny 
cja Tass donosi ke Nankinu og wiek normalnego PK starczy 
faktach protestu żołnierzy Koj „u. dosłótni muro 

omintangu przeciwko wojniej rpiędzieliśmy o rozmaitych zdal: 
domowej. Załogi dwóch okrę-B „ościąch Andersa, podejrzewano go 
tów, wchodzących w skład floty słusznie, że wiele potrafi zrobić, U= 
Kuomintangu postanowiły pod- dowodnił to zresztą swoją emigra- 
dać się pod rozkazy Drugiej cyjng działalnością. Nie podejrzewał 
Armii Komunistycznej w Czi-f natomiast nikt, że drzemią w tej 
fu. Oddział czołgów armii Kou- szlachetnej postaci także skłonmości 
mintangu pod dowództwem po-f do walutowych manipulacji, I że ta 
rucznika Czanas również przy- manipulacje potrafi przeprowadzić 
był do Czifu. w tem sposób, aby w krótkim stosuń* 
uciułać -tak pokaźną 


-— 


Chińczycy mądrzeją 
MOSKWA, (PAP). — Agen-g 


kowo czasie 

sumkę. 
Jeszcze 

została 


jedna zdolność Andersa 
wykryta, Miejsce na swój 
odpoczynek, i rozmyślania wybrał 
odpowiednie, Widocznie nie” 
tylko klimat włoski mu odpowiada. 
Musiały go do tego skłonić jeszcze 
inne sprawy, skoro nie poszedł wraz 
żołnierzami których oszukiwał w 
bezwstydny i karygodty. 
Wołał wybrać willę pod Rzymem, 
obok miasta gdzie rozpoczął swój 
miecny żywot faszyzm, który stał się 


także 
do 


w sposób 


Włochy 10,00 oraz Belgia 2,000, 


O prawo głosu 


NOWY JORK, (PAP). zarzewiem wojen i mieszczęść wielu 
Agencja Reutera donosi, że narodów świata, 
przedstawiciel Albanii w No- Widocznie wybór tego miejsca nie 


jest rzeczą przypadku, woli być tam 
gdzie żył, działał z skończył się jego 
duchowy mauczyciel Mussolini, któ- 
rego tak miezdarnić próbował, na 
szczęście bezskutecznie naśladować. 

WIK 


wym Jorku płk. Tuk Jakova 
przesłał na ręce przewodniczą- 
cego Rady Bezpieczeństwa. list 
z prośbą o dopuszczenie do 
udziału w dyskusji nad skargą 
ukraińską przeciw Grecji, 


Su. 4 


Komisja Specjalna w Warszawie F° 


KURIER POPULARNY 


na tropie wielkich afer przy sprzedaży domów 


WARSZAWA, (SAP), — Zni 
komy odsetek trańizakeji doty- 
czących sprzedaży domów jest 
przeprowadzany w sposób uzei 
wy. Na ogół jednak sprzedaw- 
cy, nabywcy i pośrednicy zgła- 
szają „dla oszczędności podat- 
kowych“ o wiele niższą cenę I w 
ten sposóh skarb państwa i mia- 


sta narażony jest na milionowe 


straty. 


Komisja Specjalna do Walki 
z Nadużyciami i Szkodnictwem 
Gospodarczym przystąpiła „do 
zwalezamia tego rodzaju prze- 
stępstwa, Bumy przypadające 
na uczciwie obliczoną opłatę 
stemplową od tranzakcji nie 
stanowią ra ogół poważnego 
uszczerbku dla strony. sprzeda- 
jącej. 

W wyniku akcji Komisja Spe 
cjalna aresztowała szereg osób, 
z pośród których wiele cieszyło 
się „popularnością i „nienagan 
mą opinią“, Między aresztowa- 
"nymi są również zawodowi po- 
średniey. Jeden z aresztawa- 


nych, przemysłowiec i przedsię?! 
biorea budowlany, Józef Tru- 
haczyk, jako pośrednik į dyspo- 
nent, przy akcie kupna i sprze- 
daży domu przy ul. Narbutta 
23 podał do opłaty stemplowej 
cenę obiektu 400,000 złotych, 
podczas gdy tranzakcja doko- 
nana była na 1,400,000 zł. Z za- 
tajonega miliona zł, skarbowi 
państwa przypadłoby 40,000 zł. 
a Kasie Komuńalnej Warsza- 
wy — 20,000 zł. 

M, in. aresztowano również 
małżeństwo Wandę i Mieczysła- 
wa Orłowskich jako niesumien 
nych sprzedawców oraz Wła- 
dysława Kucharskiego. Aresz- 
towani zostali również: mistrz 
masaraki Bolesław Dąbrowski, 
radny Rady Dzielnicowej Pra- 
ga Północ, Adam Kołomański, 
właściciel biura pośrednictwa 
sprzedaży, Jan Koralewaki, Bo 
lesław Kowalik,Seweryn Biltik 
Stanisław Mierzejewski, naczel 
nik Wydziału rozdzjelnietwa to 
warów na wolny rynek War: 
szawskiej Tzby 


Przemysłowo - 


| 


Nauka chodzenia 


Od paru dni, ile razy zapuszezam 
się, żeby przekroczyć jezdnię ma 
skrzyżowaniu ulicy Piotrkowskiej J 
6-go Sierpnia — zatrzymuje mnie 
grzecznie ob, milicjant i powlada: 


— Teraz się, obywatelu, nie prze” 
chodzi! Na znaki uważać trzeba, któ. 
re tam na środku obywatelkas<kole= 
danka pokazuje. Na rączki jej pozór 
mieć należy? O wiele ku nam je wy» 
ciągnie, wtedy dopiero — chodu! Ot, 
tak jak teraz właśnie ,,, Już! — pros 
zę bardzo! 


Ogromnie mi ta nauka przypądła 
do serca. Bez krzyku, bez hałasu, beg 
pogróżek i wielkich zapowiedzi — 
Milicja wzięła publiczność da galo- 
pu i kształci ją, aby po ulicach chos 
dziła przytomnie, po ludzku, a mie 
jak stado błędnych owiec i baranów, 


` Preechodnie mała się dotąd zasta» 
nawiali nad tym, co zndeży ów wia 
traczek, wyczyniany rączymami sym 
patycznych obywatelek 'mibicjantek. 
Taki żywy semafor — owszem — pos 
dobał sig?! Sylwetka zgrabna, ondu- 
lacja jak u Haiamy, maprężona uwa. 
ga malująca się na przeważnie przy” 
8tojnej twarzyczce — ; te obroty 
sprężyste, rozkrzyżowamia i podno- 
szenie rąk — wstystko to — i owa 
szem] Ale żę to jest ciężka i celowa 
służba, o tym s przechodniów mys 
ślało niewielu! — Niech sobie tam 
macha! To może wažne dla tramwa- 
jarzy i samochodów, ale-co — mmie 
to obchodzi? — I każdy zapychał 
przed siebie, jalb mu się żywnie Do. 
dobalo. ; 


Teraz nareszcie ma z tym być ko* 
miec! Chodź człowieku — a mie laž! 
Nie spiesz się przez jezdmię, kiedy 
grozi niebezpliecweństwo  przejecha- 
nia! Lepiej spóźnić się o minuty 
do zamierzonego celu, niż przyjść a 
40 lat za wcześnie do ńieba! = jak 
głosi angielskie przysłowie. 


a 


= 


Zdaje się, że 


żem za udział młodzieży jugo- 
slewiańskiej w odbudowie War 


ników Brygady i rozdanie na- 
$ aréd. Imieniem KOZA przemó- 
AH wił do młodzieży tow. poseł Mo 


a dy tow. Malinowski w paru sło: 


Handlowej, oraz Zygmunt Ko- 
ryciński, 

Akcja prowadzona przez Ko- 
misję Specjalną ma charakter 
profilaktyezny. — Grzywna za 


podanie fałszywych danych 
przy sprzedaży wynosi sumę 


10-krotną od tej, jaką należało 
zapłacić, 


olsica Brygada Pracy 


powróciła po sześciotygodniowym pobycie z Jugosławii 


WARSZAWA, SAP). — Z 
Jugosławii powróciła grupa pol 
skiej młodzieży, licząca 104 oso- 
by, która brała udział w budo- 
wie t. zw. „szlaku młodzieży“ 
na linii kolejowej Bryczko-Ba- 
nowicz, długości 895 klm. 
Udział polskiej młodzieży w od- 
budowie Jugosławii był rewan- 


szawy, 
W siedzibie KCZZ odbyła sie 
uroczystość pożegnania uczest - 


tyka sekretara KOZZ, serdecz- 


iu Brygadę. 
Następnie komendant Bryga- 


wach opowiedział o pobycie w 
Jugosławii i o pracach Bryga- 


dy na „Omladyńskiej prudze”,|która w większości składała się z|zynowaną w okolicznych 
| podkreślając wyjątkową serde- 


Śczność, z jaką wszędzie w Ju- 


— To jest tow, Redaktorze, nauka 
demokratyczna! Od tego dawno na-j 
leżało zacząć! O wiele — obywatele 
nauczą się chodzić po ulicy, to po-ğ 
tem należało będzie przejść do po-g 
dobnego 
Raz — stop maszyna! a drugi raa =} 
pwan sil wu plè“, jak nauczono w 
%kontredańsie. — Ale od 


należało zacząć musowo! O wiele na- 


wykazstałoenia politycznego $ 


| poprzed 


ród zrozumie, żę tw o jego życie ifto czego nie zdołano przez tylegczasię starć odd 


gosławii witane młodzież , pol- 
ską. Tow. Szwende (OM TUR) 
— stary oświęcimiak — w inte- 
resujących. słowach opowiedział 
historię i znaczenie „szlaku mło 
dzieży“: Budowę tej ważnej w 
układzie komunikacyjnymJnga 


Asławii magistrali kolejowej pla- 
chadzeniaj 


nowali jeszcze Austriacy przed 


zdrowie chodzi, to może i w polityceg 


przestanie być wreszcie za tego barai 
na ł tę zbłąkamą owcę, Chyba dosyc 


nas jå szkopskie czołgi 


skoro žie na bliskie wybory zanosi —B 
a mie wciąż liczyć na tego Chwrchil-g 
la ż jega samoloty amerykańskie! 

R Te. 
wego ehodzenia po ulicy, chciatbym 
zaznaczyć o wynalazku, "który mię 
akurat, wpadł do głowy Czy widzisz 
Redaktor te białe krechy, namalowa* 
ne wapnem w poprzek ulicy? Myślę 
— że podobną trasę mależałoby wy-3 
ciągnąć i od latarni do latarni —R 
wadłuż wszystkich chodników! Żebył 


czlowiek, pod gazem będący, orien=H 
tacji kierunkowej mie tracił, trzećsą 
i dowej, 


j Handlu Zagranicznego, 
5 terstwu Komunikacji, Minister 


wym ludziom między nogami zbyte-B 
cznie się nie plątał — i szagał sobież 
równo po najkrótszej linii do domu, 
czyli też.do majbliższego lokalu! W8 


objęciach latarni, mógłby i odpocząć 
troszeczkie į odpowiedztalnej kierun.E 


kowej orientacji co do dalszego mare 
szu nabrać .., 

... Mogłoby to miasto koszt 
Państwowego Monopolu 
wego uskuteczntić — a ò wiele by się 
nie zgodzili — te niech się tem Miejsi 
ski Wydział Opieki Społecznej zaj- 


na 


miel Ale mnie się wydaje, że po bliż-Ñ 
szym rozeznańniu, Monopol się do teeğ 
i da dla Warszawy — 50 proc., na 


go nie odkaże! Może sobie przecieżą 
łatwo koszta odrazu do ceny każdej$ 
butelki doliczyć, Rozsądny tronkowy 


marozjeż-j 
dèali! Czas się nad tym zastanowić, 


Wracając jeszcze do przepisowij Jednym z najważniejszych punki nych — 13 proe., 


śtów B-letniego Planu  Inwes- 


Sptrytuso-Ę 


WARSZAWA, (SAP), — 
KR.C.Z.Z. otrzymała poniższą del 
peszë, jako odpowiedź na prze- 
słane życzenia: 
„Kazimierz  Witąszewski, 
Sekretarz Generalny; 
Kazimierz Rusinek, Sekre- 
tarz Generalny; 
Centralna Komisja Zwłąz- 
ków Zawodowych w Polsce, 
Prosimy przyjąć braterskie 


lat zrealizować — stało się dzie 
łem młodzieży jygosłowiańskiej 
w nowej demokratycznej Jugo: 
sławii. e 


Obecny na ntoczystości przed. 
stawieiel Ambasady Jugosło- 
wiańskiej, dr. Kusovae podkre- 
ślił braterstwo obu narodów sło 
wiańskich, 

Po przemówieniu przedstawi- 
cielki Tow. Przyjaźni Polsko - 
Jugosłowiańskiej, -ob. Sobierań- 
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boinicy ameryka ńscy 


pozdrawiają polski ruch zawodowy 


pozdrowienie od członków 
Amerykańskiej Federacji Pra 
ey w odpowiedzi na Wasze go- 
rące pozdrowienia, wyrażone 
w Waszym ostatnim telegra- 
mie. Bądźcie przekonani o na 
szej stałej pomocy dla cier- 
piących robotników polskieh* 


W. GREEN, 


Przewodniczący Amerykaiń- 
skiej Federacji Pracy“. 


skiej, członkowie Brygady od- 
śpiewali szereg piosenek jugo- 
słowiańskich, 


Na zakończenie uroczystości 
odbyło się rozdanie nagród i pa 
miątek. Piękny sztandar + pros 
porzec dla Brygady od jugosło- 
wiańskiej młodzieży oraz dy- 
plom pamiątkowy złożono na rę 
ee tow, pósłą Motyki dla Wy- 
działu Młodzieżowego KCZZ. 


Banda niemieckich spadochroniarzy 


zlikwidowana przez władze hezpieczeństwa na Śląsku Opolskim 


pleczeństwa złikwidowały na terenie 
powiatu gliwickiego  ukrywająca 
się od zeszłego roku bandę dywer- 


santów niemieckich 


{nie witając powracającą do kra| KATOWICE (SAP). Władze bez. |stwa. z bandą, w sierpniu ubiegłego 


roku, zostal zastrzelony funkcje- 
nariusz UB z Gliwic Ciszewski, 


Banda dysponowała różnego ro- 


„Wehrwolf”,|dzaju bronią, którą miała zmaga- 


lasach. 


spadochroniarzy niemieckich zrzuco-|Pyócz tego, posiadali oni w lasach 


nych na tyly wojsk 
wiosną ubiegłego roku. 


radzieckich |bynkry, w których odbywały się od- 
prawy. członków „„Wehrwolfu". 


Bandy te pod dowództwem kpt. Obecnie władze 


bezpieczeństwa 


wojsk niemieckich Nystrata Herber- | aresztowały 7 osób, którym udowod- 


on! 


nią wojną światową, ijeza w pow. gliwickim, Ponadto w|stwa- 
ziałów bezpieczeń:|dują się 4 kobiety. 


ta, dokonały szeregu napadów na|niona została współpraca z dywer. 
polskie rodzimy, które przeszkadza:|samtami niemieckimi. i 
ly m i donosiły włądzom polskim oni bandytów żywnością, informu- 
o istnieniu bandy. M. in. dokonali|jąc również o wszelkich poczyna- 
morderstwa na sołtysie wsi La-|njach polskich 


Wspomagali 


; władz bezpieczeń= 
Wśród aresztowanych, znaje 


Budowa nowych mieszkań 


pochłonie 58 proc. Kredytów Planu Inwestycyjnego 


WARSZAWA, (SAP). 


obejmująca 
Opracowa- 


sprzecznie część 
sprawy odbudowy. 


fny przez Ministerstwo Odbudó- 


wy plan odbudowy, obejmuje 


Ńwszystkie gałęzie życia kraju z 


wyjątkiem tych, które podlega- 
ją Ministerstwu Obrony Naro- 
Ministerstwu Żeglugi i 
Minis- 


śtwa Poczt i Telegrafów, 


Sam plan rozbity jest na czte 
ry zasadnicze człony: 1) Ziemie 


i Odzyskane, 2) Ziemie stare, 3) 
i Warszawę, 4) Poznań, Wrocław, 


Gdańsk, Gdynię i Szczecin. 


Kredyty na poszczególne 
miasta. 


nej na odbudowę miast przypa 


i Gdańsk — Gdynię § proc. Nale: 
ży pamiętać, że- na 
obywatel chętnie te pare złotych naj 


wybrzeżu 
większość instytucji budowla- 


W ogólnej sumie przeznaczo: |] 


publiczność nasza | taką Ubezpieczalnię Społeczną zadnych poniesie budżet Minister- 


rozumie wreszcie tntenoję Milicji ©-| płaci 1... — Napisz, Redaktor, o teji stwa Żeglugi į Handlu Zagrani: || 
cznego oraz Ministerstwa Komu Ró 


bywatelskiej i w interesie własnych| idei w najbliższym numerze! 


kości nauczy się chodzić. Życzeniu wynalazcy — odktejzynii nikacji. Następnie: Poznań 


Serdeczny mój przyjaciel, taw, Lte| czynię skwapliwie zadość! 


fa, jest tego samego zdamia, Kieł. 


otrzyma — 5 proe.; a Wrocław jee 
— 6 proc, Szczecin — 4,5 proc. BR 


ziem starych — 10 proc. Resztę 


Jtycyjnego 1947 — 1949, jest bez-| stanowi rezerwa o charakterze 


inforwencyjnym. | 
Plan inwestycyjny kładzie 
główny nacisk na bndownie- 


two mieszkaniowe. Tak więc-na 
miejskie budownictwo mieszka- 
niowe przeznacza się — 30 proc. 
zaś na wiejskie - budownictwo 
mieszkaniowe — 29 proc, Włą- 
czone są w tą cyfrę urządzenia 
społaczne w: iowopowstających 
osiedlach. wiejskich (10 — 15 
proc.). Stosunkowo dużo prze- 


—| Pozostałe miasta Ziem Odzyska| łecznej — 2 proc, na cele kul- 
zaś miasta! turalne — 1 proc, na cele admi- 


nistracji państwowej — 2 proc., 
na przedsiębiorstwa użyteczno- 
ści, publicznej — 10 prae i na 
ulice i mosty — 3 proce. 


EE A Wa PWr 


DADRA 
ZJAZD ELEKTRYKÓW 

W dniach 22, 23 i 24 wrześnią rb. 

odbędzie się w Łodzi Walny Zjazd 

Kiektryków Polskich, zorganizowa- 


ny przez Komitet składający się z 
członków Łódzkiego Oddziału SEP. 


Koledzy elektrycy, którzy dotych 
czas nie otrzymali zaproszeń, ze- 
chcą porozumieć się w sprawach 
Zjazdu z członkami Komitetu oso- 
biście lub telefonicznie pod odre- 


znacza się na budownictwo|sem: Elektrownia Łódzka, ul. Da- 
szkolne, bo 11 proc. (bez urzą-|szyńskiego 58, pok. 4, „tel. 183-61 
dzeń). Służba zdrowia — 8 proc.|?vb 283-40. 

Budownictwo na cele ópieki sO- iuan N ana A 


Za spokój duszy Żony mojej 


BARBA 


B. + P. 


RY KANTOR 


zmarłej tragiczną Śmiercią podczas Powstanią Warszaw- 
skiego, dnia 10 września 1944 r. odbędzie się św, Msza Ża- 


o czym zawiądamią 


łobna w kościele Św. Krzyża przy ul. Sienkiewicza w Ło- 
dzi dnia 10 września 1946 r. o godz, 9.80 rano; 


BOGUMIŁ KANTOR 
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Gawędy o naszej Warszawie 


Relikwia 


z duchem- 


„Spótykałem rodowitych 
wiaków, którzy nie znali, lub zna 
li bardzo „powierzchownie historycz 
ne zabytki swego rodzinnego mia: 
sta. A mie byli to ludzie tępi, ani 
ogratńiczeni. Po prostii — nigdy nie 
mieli czasw!  Pozyąnie zabytków 
odkładałi z dnia na dzień i tak im 
to — z roku na rok schodziło,. 
(Żyli Warszawą współczesną, a €0 
się tyczyło zabytków 1 pamiątek, 
wystarczała dm, zdaje się, świade- 
miość — że istnieją. 

No ł spóźnili się. Już ich mie zo 
baczą nigdy! Może to dla nich — 
4 łepiej?.. * 

Osobiście. należę do grupy tych 
(warszawskich romantyków, którzy 
zagładę stolicy odczuwają podwój- 
mie: tęsknię za Warszawą wczo- 
rajszą i żal mi niezmiernie War- 
szawy dalszej przeszłości, bo wro 
sły mi w serce obydwie. Dziś nie 
ma jednej i drugiej, a myślę, ża 
jeśli nawet odbudują 1 zrekonstryu- 
lą dzielnicę zabytkową, nie ' będzie 
wr niej już ducha, który zwykł trzy 
mać się tylko murów autentyczitych. 

Warszawą zabytkowa  posiadatą 
trzy profile architektoniczne: baros 
kowy, pseudoklasyczny i specyflcz 
ny — staromiejski. Uwydatniaty 
się one w "gmachach monumental- 
nyeh, świątyniach j pałacach mag- 
natów. Dzięki tym ostatnim, przez 
długi czas nosiła Warszawa milano 
„miasta nałaców*, Pałace tę znas 
łęm przeważnie tylko od zewnątrż, 
me młały mi więc ome wiele do 
powiedzenią. Inaczęj byto z dziel- 


nicą staromiejskcą. Wprowadz: 
mnie do niej przed łaty przewód- 
‘nik nielada — bo sam fmć Pan 


Or - Ot we własnej osobie! 


OR - 04 

Byłem wtedy : jeszcze zumelnym 
smarkaczem, a pan Artur Oppman 
urzędnikiem Towarzystwa Kres 
dytowego m. Warszawy. To To- 
warzystwo dawało przytułek w: po 
staci 50 re. na miesiąc różnym 
chudym literatom, do liczby któ- 
rych i pan Artur wtedy należał. 
SŚzczupły, o dłwgiei Blond czupry- 
nie i wąsacii, romantyćznie zwisają- 
cych ky dołowi. — nie był wtedy 
podobny do późniejszego zamąsny- 
stego puikownjka, o wąsach — mn 
mimo siwych włosów = zawadiąc 
ko pądkręconych w göre 5 

Ofiarował mi raz na gwiazdke 
książeczkę, nie własnego mióra, ale 
da mnie w sam raz. Byli to „Sawe 
dzi w Wąrsząwie* Przyborowskie: 
go. Książeczkę tę przeczytałem w 
ciągu jednej nocy, wypalając przy 
łóżku jedną po drugfej świeczki 
choinkowe, gdyż światła mi na noc 
nię dawano. I od tej chwili rozpo” 
czął się mój romans z starą War- 
szawą! 

O .Szwedąch w Warszawie” na- 
pisał raz Slonimski, że ponieważ 
autorowi nie chciało się studiować 
epoki. więc mieścił cąłą akcję po- 
wieści w piwnicy, Rzeczywiście 
zamiast „Szwedzi w Warszawie” 
książka nazywać hy się mogła ;,Po- 
lacy w podziemiach starej Warsza- 


warszawy", iAle co to były za podzie- 


mia! Od tego czasu nie wyobraża- 
n sobie bez nich Starego Mia 
sta] ' 

AŻ traz tak się.ztożyło, że pozo- 
statem na opiece Or-Ota przez ca- 
ty dzień: Zjedliśhy: obiad na Mar- 
śzałkowsikiei „Pod światelkarm!“ 
gdzie zą 40 kopiejek dawano zitpę, 
sandacza w majomezie: pieczyste 
deser, a potem pojechaliśmy doroż 
ką (za 20 kop,) ma Pląc Zamkowy, 
by -stamtąd przejść Świętojańską 
na Rynek staromiejski, 

— Zapamiętaj to sobie Stasiu — 


mówił do mnie poeta — że nie ma 
na świecie nic piękniejszego nad 
to, co tu teraz zobaczysz! Tylka— 
widzisz — ną te rzeczy trzeba 
umieć patrzeć Nie oczami tylko, 
ale także sęncesn. Kto sercem pa- 
trzeć nie. umie, ten najważniejsze- 
go mie dojrzy. Stare Miasto jest 
relikwiarzem Warszawy. Lecz por 


i|dobnie jak w relikwiarzu, zewtętrz 


ma oprawa nie jest rzeczą nalważ- 
nigiszą. W tych murach żyje du- 
sza dawnej Warszawy! 

Po tym wstępie rozpoczęliśmy 
wędrówkę — niezapomnianą dla 


mnie na całe życie. Odbywam ją 
dziś raz jeszcze w myślach, idąc 
wolno z Or - Otem od kamienicy 
ks. Mazowieckich ku Farze. Qr- 
Ot znał historię każdego domu 
każdej najdrobniejszej pamiątki 
przeszłości, każdego kamienią nie- 
ledwie. i 
NA ŚWIĘTOJAŃSKIEJ 

— W tym domu, narożnym któ- 
ry wznosi się na fumdamentach pa- 
miętaiących wiek XV-ty, zmarł 
ks. Stanisław, jeden z dwu ostat- 
nich książąt Mazowięckieh: Resztki 
grobowca jego i jego brata. ks. Ja 


Głód słowa drukowanego 


Polska i Belgia wydają najwięcej książek 


(J-M) Jeśli chodzi e zapotrzebo- 
wanie na książki, to podniosła się 
oto wydatnie podczas wojny we 
wszystkigh państwach, Wszelkie nmo- 
we wydania czy to literatury kia- 
sycznej, czy też nowych utworów, 
zestalją po prostu rozchwytywańe, 
zaledwie ukażą się ma półkach kslę- 
garskich W Anglii niestychanym po- 
wodzęniem cieszą się kłasycy. Jeśli 
ktoś pragnie nabyć dziela Szekspi. 


ra, Jane Austen, czy Byrona, musi 


zamówić je specialnie u księgarza 


sprzedaje wydatuie wiecej książek 
wszelkich rodzajów, ` niż miało to 
miejsce przed wojna, Oczywiście 
ksłążki drukuje się na znacznie gor- 
szym papierze, marginesy. są znacz- 
nie wyższe, ą luksusowe wydania 
zniknęły zupelnie z mółek K%sięgar- 
skich, lecz nie ma to żadnego wpły- 
wu na zmniejszenie zapotrzebowa- 
nia. Prelegent stwierdzi, że nie 
trudności wydawnicze, a ogromnie 
wzmożone zapotrzebowanie powo- 
jame powoduje głód książki, jaki 


| czekać na wykonanie. zamówienia) daje się odczuś we wszystkich kra- 
przez długie miesiące-  Przydziały| jach. , 

papieru, jakie otrzymują  tamtejsij Wzmożony ruch daje się zaohser- 
wydawcy doszły już do 80 proc. 


kontyngentu przedwojennego, lecz 
nawet ta duża porcja nie jest w 
stanie zaspokoić potrzeb rynku ai- 
zgiełskiego, nie mówiąc już © gks- 
porcie. 

We Francji daje się. pdozuwać 
szczególny brak Śnię paeit 
duje się, że \po kompletnej e- 
mobilizacji będzie o 10,000 draka- 
rzy mniej niż przed wojna, czyli 
60.000 zamiast 70.0000. 

Głód książek w krajach, 
cierpiały okupacie niemiecką 


które 


gent podkreśla rzetelne wysilki 


dobre na ogół rezultaty osiągnięte]... ą > > 
wysuwając | nizacji chłopskich, wojska i spo 


w większości państw» 
ną pierwsze miejsca pod wizględem 
iiości i doboru wydawanych ksią- 
żek Belgię i Polskę. 

Przed wolmą' wydanie książki 
trwało przeciętnie około 3 miesięcy 
— teraz musi trwać przynajuńtlej 6: 
W samym Londyme czeka ną wy- 
drukowanie ok. 5 tys. rękopisów 
i 44.000 książek, wyddnych podczas 
wojny, i mających być mwydawrymi 
powtórnie. Wielkie trudności idstnie- 
ją też w  introlizatorniach. Przed 
wiojną oprócz tanich wydań, prze- 
znaczonych wyłącznie „na eksport 
w Angli, wydawano książki kylko 
oprawione w tekturowe, lub skó- 
rzane okładki. Obecuie zwyczaj ten 
został zupełnie zarzucony 

Pomimo jednak ,wszystklch trud- 
ności, istniejących we wszystkich 
państwach, wszędzie wydaje silę i 


Pochwały, informacje i zaczepki 
A - CZY + CRIE o 0 ZL WA A E A A R AA 


Kuiiuura ma codzień 


Najpierw  skrzykiwaliśmy się z 
najodleglejszych zakątkzw Polska i 
całego świata, Odbudowa gniazda ta 
dzinnego, przeliczenie się wzajemne 
— to było to pierwsze, 60 czynił każe 
dy z mas, kiedy wybuchy armatnie 
przesunęły się daleko na zachód, Po 
„stabilizacji famibijnej* następował 
wybór miejsca pracy — stabi!''zacja 
materialna, 

W każdej jednak dziedzinie życia 
dążyliśmy przede wszystkim do uło. | 
żenia planu i do normalizacji, Nie-| 
ład, przypadkowość, tyczasowość for- 
my egzystencji stały się dla nas naj- 
większym wrogiem. Jeżeli nieraz sły” 
szy się skargi, że porządkowamie cze» 
goś było zbyt pospieszne, a więc je- 
dnocześnie į niedokładne — to tor- 
grzeszyć tu musimy naszą wielką tes 
sknotę za choćby tymczasowym la- 
dem... 

Kreg naszych zatnteresowań po» 
szerzał się, Przyszedł czas na zagad. 


nienia kulturalne. J. N. Miller w Nr 
5 „Warszawy“ podejmuje w artykule 
zatytwłowanym ; 
sztukt i kultury“ zagadnienie, '#wig- 
sane z ustaleniem naszego stosunicu 
do faktu, ich wielkosci lub jedności 
Chodzę o to, ezy w nolityce kultural: 
nej dążyć będziemy đa jakiejś jednej! 
określonej formy sztuki, uznanej zal 
„Wzorcowa, czy przeeciwstawimy się 
koteriom bterackim czy artystycza 
nym, które ten wzorzec olicą narzu- 


- K z | 
„Wielepostaciowość | 


| 


cić, 
x 

Autor tego rodzaju uroszczenia 
uważd za szkodliwe. Uzasadnia swo” 
je stanowisko w ten sposób: 

„Mimo przodowniezej ł awangar: 
dowej rólj proletariatu è jego świa-| 
domości klasowej w kształtowaniu 
się nowej kultury, pominięcie czy ce» 
lowe  miedowidzenie wkładu, jakt; 
wnieść musi do zbiorowej kultury lus 
dowej narodu, wyzwolone z pęt ob- 


jest 
naturalnie znacznie więkdzy. Prelo- 


| negó -i konkretnego 
| regionu, 


wować nie tylko w księgarniach, ale 
i w wypożyczalniach i czytęlniach 
publicznych. Jeśli chodzi o modzaj 
książek, cleszących się największym 
powodzeniem, to na płerwszym miej- 
scu należy postawić utwory bele- 
trystyczne, reportaże i broszury 

tematy wojenme, następnie dziełą 
techniczne, pa czym literaturę kla: 
sycznina W krajach, w których Niem- 
cy zniszczyli kompłętnie wszystkie 
książki (Holandia, Polska, Jugosta- 
wia). odczuwa się największe za: 
potrzebowanie na wydania  moadzi- 
mych klasyków, których dzieła z0- 
stały zrabowane, lub spalone. 


Dwa lata reformy rolnej 
Uroczysta ukademia w GRDK 


(T), W, związku z drugą rocz- 
nicą wprowadzenia reformy rol 
nej, odbyła się w CRDK uro- 
czysta akademia, zorganizową- 
na przez Związek Samopomocy 
Chłopskiej, W uroczystości 
wzięli udział- przedstawiciele 
stronnietw politycznych, orga- 


łeczeństwa, - 
| Akademie zagaił ob. Kulka, 
poczym przewodniczący woje- 
wódzkiego Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, kpt. Potapezuk wy: 
| głosił dłuższy referat, w któ- 
| rym scharakteryzował przemia 
ny w życiu chłopa i wsi pol- 
skiej, wynikłe w następstwie re 
alizacji reformy rolnej. Ponad 
3 miliony ha ziemi obszarniczej 
zostało rozparcelowanych, z cze 
go 1,300,000 ha przeszło w bez: 
powrotną własność chłopa pol- 
skiego. 

Obdzielono ziemią 9,875 ro- 
dzin służby folwarcznej, 5,087 


oj z wzroku ma rzecz węchu i doty» 
ku“, y 

W wwiązku z tym nawołuje do 
„Stworzenia warunków i atmosfery 
intelektualnej sprzyjającej powsta- 
niu saiki i kultury, związanej z poe 
trzebami damego środowiska społecz= 
geograficznega 


l 
CYFRY, KTÓRE KRZYCZĄ 

Warunki materialne  „auczyciel- 
stwa, wysokość uposażenia, nie po» 
zwalająca na zaspokojenie minimum 
życiowego — to zagadnienie dawne-i| 
powszechnie znane. Dotychczas jed» 
nak — niestety — nięrogstrzygnięte.| 
Znam kierownika szkoły pracującego 
w okolicach Zakopanego, który utrzy: 
muje stę z szycia butów wojloko» 
wych. Część nauczycielstwa w szko» 
łach wiejskich znajduje się po pro- 
stu na łaskawym 'chlebie rodziców 
dzieci szkolnych, 


,W takich warunkach nie ;można li- 
czyć na to, że obowiązek zawodowy 
nauczyciela mie zostanie wypelniony| 


rodzin chłopów ' kezrolnych, 
8,016 rodzin, posiadających g08- 
podarstwa karłowate do 1,5 ha, 
2,418 rodzin /średniorolnych, 
wreszcie 106 rodzin ogrodników. 
Reszta rozparceelowanej ziemi 
została zużytkowaną na założe- 
nie szkółek leśnych i stacji do- 
świadczalnych. 

Z ramienia stronnictw demo- 
kratycznych przemówienie wy- 
głosił pose? do KRN ob, Szymą- 
nek, charakteryzujące politycz- 
ne i gospodarcze znaczenie re- 
formy rolmej w życiu odrodzo- 
nego państwa. 

Ostatni zabrał głos przedsta- 
wicie] Wojska Polskiego, por, 
Łysko, podkreślając udział żoł- 
nierza Polski Ludowej w wiel- 
kim dziele realizacji reformy 
rolnej, 

Akademię zakończono odśpie- 
waniem hymnu chłopskiego 
„Gdy naród do boju“, oraz „Ro- 
ty“, 3 ' 


naucz sieli ze swego zawodu. Jak 
stwie izają komunikaty urzędowe, w 
woje vództwie łódzieim mie będzie u» 
ruc'amianych tego powodu 130 azkó 

| 


kraj r'zeszła fala masowej Lid 


powszechnych, w województwie war- 
aszawskim ilość ta wynosi około 100 
kilkadziesiąt, Takie są cyfry w wo- 
jewództwach centralnych, Wszystko 
wskazuje na to, że sytuacja w innych 
częściach kraju jest raczej gorsza. 


Stefan Żółkiewski — redaktor „Ku- 
źnicy* — kiedy pisze o problemach 
szkolnych, związanych z wprowadze- 
niem w życie reformy z pracą wycho” 
wawczą nauczyciek į nagle pótyka się 
o elementarne braki szkolnictwa zwią 
zane z nędzą powojenną — pa prostu 
wymyśla .., Tak, trudno dziś spokoj»! 
nie mówić o reformie szkolnej t pla- 
nach wychowawczych, kiedy wiele 
istniejących budynków szkolnych 
świeci pustkami, 


NOWY PODRĘCZNIK SZKOLNY 


Początek nowego roku szkolmego, bo 
zawsze tysiace młodzieży skolnej, roże 


zarnietwa chłopstwo, jest rezygna»| choćby tylko poprawnie. Mało. Przez| bieganej w poszukiwanie podnęczni- 


Str. 5, 


rz Warszawy-SfareMiasto 


r=Ota na ulicy Świętojańskiej 


musza zobaczymy w Katedrze. 
A ten dom następny — to „Psalte- 
ria“, I to jest staruszek z XVI 
wieku! Było to mieszkanie człon- 
ków chóru katedralnego, przeważ* 
nie księży. — Po stronie przeciwe 
nej mamy kamienicę t zw. Piguł- 
czyńską. W polowie XVII wieku 
posiada? ią i zmarł. w niej Adam 
Jarzębski, muzyk i architekt króla 
Zygmunta IM. Niewątpliwie  prze- 
czytasz bledyś jego książeczkę pt. 
„Gościniec, albo opisanie Warsza- 
wy”; bo Jarzębski lubił się zaba- 
wiać i piórem: Dzięki temu posta- 
damy najstarszy przewodnik po 
Warszawię, pisany wierszem. — A 
znów ten dom obok — mależał aie» 
gdyś do słynnej warszawskiej ror 
dziny Gizów. Hetman Stefan Czar- 
niecki stawał tu zwykle kwaterą. 
Zwróć wwazgę na starożytny pof- 
tal. Zachował się on taki, jaki był 
przęd laty» 


W KATEDRZE ŚW. JANA 

„I tak, posuwając się od domu 
do domu, doszliśmy: do Katedry. 

O żałosna kupo gruzów, 
mieściłaś w sobie bezcennych 
warszawskiego- serca pamiątek! 

Zabawiliśmy tam dłużej, bo Or- 
Ot, choć dość żywego nusposobie- 
mia. na terenie Starego Miasta spie 
szyć się nie lubiał. Więc — Prez- 
biterium z wielkim ołtarzem, któ- 
ręgo najcenniejszą ozdobą był obraz 
padala Palmy młodszego. na zamó* 
więnie króla Zygmunta IM, w roką 
pańskim 1610 uczyniony — i reszt- 
ki renesansowęgo grobowca ostat- 
nich książąt Mazowieckich — i ja- 
kié zegar osobliwy — stalle — d 
ganki — krużganki — i loża kró- 
lewskal — A następnie — kaplica 
Baryczków, z cudowną figurą Chry 
stusa, norymhberskiej roboty z pierw 
szej polowy XVI wieku — to znów 
pomnik Stanisława  Małachowskie- 
go — kaplica Archikonfraterni Li 
terackiej (jak to brzmi!) — i ota- 
rze — i epitafia, bez końcal.. 

— A podziemia? — zapytałem 
choiwie. 

— Są, ŝa, — I to nie lada! Ale 
tam dé mie pójdziemy, Niełatwa to 
sprawa! — odrzekł z namysłem 
poèta, Tu pod Katedrą pochowani 
byli ostatni książęta Mązowieccy 1 
liczni dygnitarze. No, ba królów, 
jak powinieneś wiedzieć, chowano 
w Krakowie na Wawel 

„Życie oderwało mnie na długie 
lata od Warszawy. Widywalem Or- 
Ota potem nieraz, ale w pamięci 


— 


ileż 
dla 


mojej pozostał zawsze” jako czło- 
wiek młody i entuziasta bezprzy- 
kładny  staromiejskich pamiątek. 


Dobrze, że czasów naszych nie do 
żył i śpi sobie snem sprawiedliwe- 
go w kwaterze Zasłużonych ma Po 
waskowskim emieńtarziu, Myślę 
jednak, że jeszcze się raz wybie- 
rzemy, by kontynuować przerwaną 
na dziś wędrówkę po Rynku Stà- 
rego Miasta — którego dziś też już 
nie ma!... 


ST. WOYNA-GWIAŹDZIŃSKI 


ków. W perwszym roku było o nie 
trudno, ceny ioh miały charakter wy” . 
bitnie paskavski, Drugi rok szkolny 
jest pod tym względem poważnym 
osiągnięciem, Państwowe Zakłady 
Wydaumietw Szkolnych, „Nasza Księ 
garnia“, .„Książnica', a nawet pry- 
watnie Gebethner it Wolff — wydały 
dużą "ilość nowych podręczników, 
Szkoły powszechne nasycone sa wy 

dawniętwami szkolnymi w 80 proc: 
Najbardziej popularny egzemplarz 
Falskiego tak dla dzieci miejskich jak 
t włejskich drukuje się masowo, — 
partiami po 500.000 egzemplarzy, 


W szkolnietwie średmim sytuacja 
ła wygląda, niestety, gorzej. Nowe 
podręczniki zaspakajają potrzeby za- 
ledwie w 15 proc, Licea mie pogiada= 
ją jeszcze w ogóle nowych. podręczni= 
kzw, 


Pocieszający przy tym jest fakt, že 
óena wyduwnietw szkolnych .od 15 do 
80 zł.) jest skalkulowana w ten spo- 
8zb, że może stać się przedmiotem 
najbardziej masowego zbytu. 


Antoni Pokorski, 


Str. 6 


KURIER POPULARNY 


Nr 247 (317) 


Wojskowy Sad Okręgowy 


W stronę gmachu Sądu Okręgo- 
wego w Łodzi ną PI, Dąbrowskie- 
go ciągnęły wczoraj od -samego 
rana grfupy ludzi. Oczekiwano o- 
głoszenia wyroku w trwającym od 
9 dni, wielkim procesie karnym 
przeciwko 24 członkom bandy dy- 
wersyjnej „Groźnego“. 

O godz. 9.30 rozlega -się dzwo- 
nek. Wszyscy wstają z miejse. Sa- 
la zamiera w bezruchu. Wchodzi 
Trybunał Wojskowy i przewodni- 
czący przystępuje do odczytania 
werdyktu sędziowskiego. 

Sąd Wojskowy uznał wszystkich 
oskarżonych winnymi  zorganizo- 
wania nielegalnej, dywersyjnej i 
antyrządowej bandy, której celem 
było obalenie ustroju demokraty- 
cznego w Polsce. Ponadto Sąd u- 
znał wszystkich 25 oskarżonych 
winnymi dokonania całego szeregu 
napadów na instytucje państwowe, 
urzędy bezpieczeństwa i M. O, 
winnymi popełnienia szeregu za-- 
bójstw na - funkcjonariuszach 
władz, działaczach i obywatelach, 
dokonania rabunków i kradzieży 
broni, mienia państwowego i Spo- 
łecznego. 

Za zbrodnie te Trybunał wymie- 
rzył 13-tu oskarżonym karę śmier- 
ci, pozostałym kary od 5 do 10 lat 
więzienia. 

Na karę Śmierci skazani zostali: 
Buda Jan Henryk, ps. „Skoczek; 
Tuszyński Edward, ps. „Jaskół- 
ka“; Kamiński Bolesław, pseud. 
„Sor'; Cieślak Leszek, ps. '„Czar- 
ny“; Czapski Zenon, ps. „Jeż; 
Burzyński Józef, ps. „Żbik“; Au- 
gustyniak Józef, ps. „Dąb“; Kazi- 
miercząk Kazimierz, ps. „Suchy“; 
Cieślak Stanisław, ps. „Granat“; 
Żebrowski Adam, ps, „Kanarek“; 
Gandek Franciszek, ps. „Mróz“; 
Gondek Marian, ps. „Pudel“; Stę- 
pień Maria — bez pseudońimu. 
Siedmiu oskarżonych Wojskowy 
Sąd Okręgowy skazał po 10 lat 
więzienia każdego. Są to: Jania- 
czyk Marian, ps. „Jasio“; Kraw- 
czyk Leszek, ps. „Biały“; Bednar- 
ski Kazimierz, ps. „Lis“; Bienias 
Mieczysław, ps. „Kogut“; Bilski 


Franciszek, ps. „Kwiat“; Głowacz 
Jan, ps. „Blade widoki“; Luhrań- 
ski Kazimierz, ps. „Smoluch'. 

Osk. Mirowska Bożenna, ps. „Że- 
nia“ skazana została na 8 lat wię- 
zienia; osk. Grzelak Bolesław, ps. 
„Mewa“ — 6 lat; osk. Mirowski 
Eugeniusz — 6 lat; osk. Leszczyń- 
ski Antoni, ps. „Pawie pióro“ — 
na 5 lat więzienia. 

Skazani przyjęli naogół wyrok 
spokojnie, aczkolwiek wyraz twa- 
rzy zdradzał wyrażne zdenerwowa- 
nie. 

W motywach wyroku Sąd pod- 
kreślił, iż kierował się głównie ma- 
teriałem dowodowym, obciążają- 
cym  poszeżególnych podsądnych, 
że orzeczenie swe wydał, opierając 


rokó 


w procesie przeciwko członkom bandy 


się na zeznaniach około 40 świad- 
ków i na zeznaniach i faktach po- 
danych przez samych oskarżo- 
nych, którzy w lwiej części przy- 
znali się do popełnionych przestęp- 
nych czynów i do winy. 

Materiał dowodowy procesu i ze- 
znania stron wykazały niezbicie, 
że oskarżeni, członkowie bandy, 
już po wypędzeniu wroga z Polski 
nie stanęli jak lojalni obywatele 
do pracy nad odbudową zniszczo- 
nego przez okupanta niemieckiego 
kraju. Zamiast wprzągnąć się w 
pracę na rzecz Ojczyzny i państwa, 
oskarżeni, zdeprawowani waruń- 
kami życia okupacyjnego, założyli 
nielegalną organizację podziemna 
i antyrządową, do której wstąpili 
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Międzyuczeiniana 
kich przyjmuje wnioski na przydział 


FENIE 


Akademicka Komisja Mieszkaniowa Studentów Łódz- 


mieszkania dla studentów zrzeszo- 


nych w Bratnich Pomocach — w lokalu B.P. Politechniki 


przy ul Piotrkowskiej 24, [I p. w godz. od 12—14. _ 
Prosi się tych wszystkich, którzy posiadaja pokoje do _ wynajęcia 
p meldowanie ich Komisji. 


TMORT NN 


Fa 


przeciw prow okacyihemu wystąpieniu Byrnesa 


Na pierwszą wieść w dkamdalicz- 


dywersyjnej „Groźnego“ . 


tycznych rządów, względnie celem 
pospolitego rabunku. 
się w szeregach organizacji 
wrotowej dopuścili się 
zbrodni i aktów gwałtu na oso- 


bach, pełniących funkcje państwo-f 


Terrorem zbrojnym bandaf y'ska sceptyków, 


„Groźnego“ zdobywała sobie brońj 


we. 


i środki utrzymania, narażając 
państwo na poważnę szkody. 


Dalej Sad stwierdża w sentencji 
ogłaszająci 


swego orzeczenia, że 
taki wyrok -w procesie ma w pierw 
szym rzędzie na celu wymierzenie 
sprawiedliwości wszystkim win- 
nym, a poza tym pragnie, aby su- 
rowy wymiar kary był ostrzeże- 


niem dla zbrodniczych elementów ky pod 
w kraju, że w Polsce nikt nie bę-B 
dzie tolerował terroru polityczne-p 
go i bańdytyzmu, który ściganyj 


będzie z całą bezwzględnością i SU-H wiedziane w rozmowach ńieoficjał- 


inych wynika, że cytowane wyżej 

Od wyroku Wojskowego Saduf 
Okręgowego skazanym przysługu-$ 
je prawo apelacji do wyższej in-B 
stancji sądowej w ciągi 7 dni odjZza!eż 
ś dzień 
Bunia ona, że komunikacja 


rowością prawa. 


daty ogłoszenia wyroku. 


protestuje 


W Państwowych Zaklądach Prze-|kwestionowanią praw naszych do 


Zmajdująch i 
Jemlach zo, czy połączenie lotnicze nasze- 


a a O h 
szeregug? miasta ze stolicą i 


Będziemy latać... 


(Stf) W okresie między 10 a 
15 września ma być uruchomiona 


{komunikacja lotnicza na trasie War 


szawa — Łódź — Gdańsk, Przelot 
trwać ma z Warszawy do Łodzi 
pół godziny i Kkosztowąć 500 zł. 
zaś z Łodzi do Gdańska kurs po- 
trwa półtorej godziny i kosztować 


będzie 1.800 zł. 


z wyraźnym celem obalenia istnie-R 
jącego w Polsce systemu demokra-5 ! a 
Gkolwiek wyrażane są pewne oebiek- 


Projekt ten, powitać można tylko 
z zadowoleniem i uznaniem, Acz 


cje, a właściwie obawy: co do ter 


Wybrzeżem 
da realne korzyści. 

Nie- podzielam całkowicie stano- 
ale wydaje mi 
się, że teza ich może być poddana 
dyskusji. Twierdzą oni, że projekt 


hlinii lotniczej Warszawa — Łódź— 
iGdańsk tylko przypadkowo zahacza 


o Łódź, że linia będzie mwosiła cha- 
rakter tranzytowy itd. Gdyby. tak 
istotnie było, wówczas trudno So- 


Wpie wyobrazić, aby w samolotach 
Abyiy zawsze wolne miejsca dla pa- 
jsażerów, 


którzy by pragnęli za- 
miejsce w kabinach „Douzla* 
na stacji lotniczej w Lublin- 
Łodzią. 


Nie było dotąd autoratywnego 
wyjaśnienia co do charakteru no- 
wej linii, ale z tego, co zostało po- 


jat 
sów“ 


obawy są płomie. Łódzka filia PLL 
Lot twierdzi. że istnieje linia pa- 
sażerska. Warszawa — Gdańsk, nie 
zależnie od tei, która ma być lada 
uruchomiona. Dalej zapew- 
letnicza 
między Łodzią a Warszawą i mię- 
dzy Łodzią a Gdańskiem ma cha- 
rakter bezpośredni, a więc w żad- 
nym wypadku mowy być nie może 
o tranzycie. 

Gdyby tak było w istocie, moż- 
naby się ż takiego załatwienia spra 
wy tylko cieszyć, zwłaszcza, że 
oddawina napróżno Łódź czekała 
na włączenie jej do ogólnokrajowej 


nym wystąpieniu ministra Byrrtega, |mysłu Bawełnianego Nr 7, (dalwniej |granicy na Odrze i Nysle. Przema-Hsieci lotniczej. Miasto nasze zasłu- 


wymierzomyim przeciwko 


zachod-|firma Eisenbrana) wobec zgroma- |wiali 


towańzysze: 


niej glanidy Polski, robotnicy Łodzi dzonych 600 robotników przemówił | Skibiński. 


dali wyraz swemu ioburzeniu. 


tow. Kowalczyk. (Zebranie sakoń- 


W dniu wczorajszym już ołdola|czono odźpiewaniem Hymnu Naro- 
godziny 12-ej, rohjtnicy z szeregu|dowego i „Czerwonegu Sztandaru”.|emu obnrzeńu z powodu przemó- 


fabryk łódzkich w pńzerwie obia- 
dowej .lub pa zakończeriin 
bdbyłi masowo 


pracy |się ponad tysiąc y 
zebramia potesta. przemówieniu tow. Cieślaka, jedno-| W fabryce „Gentelman* w dbec- 
została rezolucja ności 600 rchotników wygłosili prze- 


„W £abryge  Elektrobudówa ro- 


botnicy dali żywiołowy wyraz swo-fl mysłu. 


Tomaszewski igzuie na to w pełni ze względu na 


swe centralne położenie na mapie 
państwa, dalej ze względu na swój 
charakter stolicy polskiego prze- 


Połączenie samoowwe w obec- 


W fabryce „Warta“ zgyomadziiol wienia p. Byrniesa, Płomienine prze-Fnych warunkach wydaje słę rzeczy 


cyjne. myśle podjęta 
Wedlug sfe pełnych jeszcze da- | protestacyjna. 


nych, do chwiłi obecnej odbyły się| -W Elektrowni Łódzkiej 


porad |i Potkański. 


mówienia towarzysze: 


zebrania w następujących zakładach |600 robotników protestowało prze-| W fabryce „Eiiingon* przemówił 
ciwko zakusom  Byrnesa. Zebrani|do zebranych pracowników vice- 


pracy : 


W przyszłu niedzielę 


dożynki województwa łódzkiego 


Staropolskim obyczajem w szere- 
gu miejscowości województwa od- 
były się piękne obrzędy dożynko- 
we. Obecnie niemal we- wszystkich 
wsiach podięte są przygotowania 
do wspaniałego obchodu dożynek 
wojewódzkich w Łodzi. Ażeby mvo 
czystość wypadła jak najokazalej, 
powstał Wojewódzki Komitet * Do- 
żynkowy, w skład którego weszły 
organizacje, „reprezentujące wieś, a 


więc przede wszystkim Związek 
Młodzieży Wiejskiej „Wici“ slów- 
ny organizator dożynek Związek 


Samopomocy Chłopskiej, oraz OM 
TUR i ZWM, jeśli chodzi o ich og- 


niwa wiejskie. 

Stroną programowo - obrzędo- 
wą zajął się Związek  Miadzieży 
*Wiejskiej „Wici“, który opracował 
piękny program- dożynek, składają- 
cy się z wierszowanych  przemó- 


wień, przyśpiewek, melodeklamacji, 
inscenizacji « tańców W  organiza- 
cii i propagandzie dożynek bierze 
wybitny udział Związek- Samopo- 
mocy Chłopskiej. Zarząd m. Łodzi 
i organizacie, Teprezeniuiące mia“ 
sto, zrobiły wszystko, aby Łódź ro 
hotnicza godnie przyjęła brać chłop 
ską. 

Miasto bedzie pięknie  udekoro- 
wane, jak również stadion Zjedno- 
czonych, gdzie odbędzie się obrzęd 


ze wsi wspaniałe dary w. postaci 
maszyn i narzędzi rolniczych war- 
tości ponad pół miliona złotych, W 
kilku kioskach — namiotach wyda- 
wane będą dla uczestników posil- 
ki w postaci chleba, konserw i ka- 
wy. Kolej robi też ułatwienia. "Do 
pociągów osobowych w sobotę 14 
iw niedziele 15 września będą dó- 
czepione specialne wagony dla 
uczestników dożynek, którzy otrzy- 
mają w obydwie strony 66 proc 
zmiżki za okazaniem karty uczest- 
nietwa. Karty te wydaią Póowiato- 
wie Komitety Dożynek Wojewódz- 
kich oraz Powiatowe Zarządy 
ZWIM i „Wici. W powiatach raw 
skim i wieluńskim ze względu na 
dużą odległość od koleii uruchomio- 
ne będą ponadto dla uczestników 
samochody ciężarowe. 

Bracia chłopi! Przybywajcie licz- 
nie. Pokażcie wszystkim, że jesteś- 
cie siłą, że wzmacniamy braterstwo 
ludu pracującego wsi i miasta. 
Niech się stanie czynem jedność 
młodzieży wiejskiej i mieiskiei. 

W świątecznych szatach wśród 
zielonych i biało - czerwonych 
sztandarów w Łodzi, stolicy . woje- 
wództwa, czekać będą bracia ro- 
botnicy na braci chłopów: 

Przybywajcie jak najliczniej! 


dożynek. Przygotowano dla braci Łódź, we wrześniu 1946 t- 
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RIZR 


KPR 


Udział bierze caty 


Rasą czynna od godz. 11. 


Dziś o godz. 19. PORAZ OSTATNI 


„Wiktoria i jej huzar” 


Operetka w 3-ch aktach P. Abrahama 
ELNA GISTEDT I MIOHAŁ ŚLASKI 


chór, balet, i wielka orkiestra „Lutni“ pod batutą 
KR. Skindera 


zespół artystyczny 


NANANA ENANS SARRAN 


A 


. 


po wysłuchaniu przemówień towa-|prezydent Łodzi tow. Ajnenkiel, 


rzyszy Tomczaka z PPR i Andrze- 
jaka z PPS 


czenie zebrani odśpiewali „Rotę”, 


jednogłośnie przyjęli jły zebrania 
rezolucję protestujacą, Na zakoń- | kerta, 


robotników: po|mówierfe wygłosił tow. Trepczyński.jwiście koniecznością. I dobrze, że 


spadło nam ono jakby z nieba. Par 
sażerowie: czy to jadący służbowo, 
czy w celach innych, tylko z 


Rybczyńskij wdzięcznością przyjąć mogą ino- 


wacię- s 
Teraz trzeba tylko pomyśleć © 


tym, aby Szybko doprowadzić do 
stamt używalności urządzenia w 
porcie lotniczym, zwłąszcza: że 


Poza tym przeprowadzone Łosta-Hzostały one w czasie odwrotu Niem 


Gunther ii Szwharz, Union 


Textil, Allart i Eisert. 


W fabryce imienia  Strzelczykh| Na wszystkich zebramiach jedno- 


(John) ponad 500 robotników ma- |głośnie podjęte 


niifestowało przeciwko próbom za-'pqotestacyjne. 


Culcier, 


w fabrykach Schwei-ĄcCÓW zniszczone wraz z hangarami. 


Powoli sidjemy się typem wielkie- 
go miasta w pojęciu europejskim. 
Własne i czynne łotnisko — to bez- 
sprzecznie wielka dla nas zdobycz. 


zosiały mezołuciei Będziemy latać! 


ala i herbata 


na kartki żywnościówe we wrześniu 


Wydział Aprowizacji i Handlu Za- 
rządu Miejskiego w Łodzi podaje do 
wiadomości, że na karty żywnościo- 
we z m-ca września r.b, w sklepach 
włączonych do mieiskiei sieci roz- 
dzielczej, począwszy od dnia 11 wrze 
nia 1946 r.. sprzedawane będą nas- 
tępuiące artykuły żywnościowe: 


KAT. I. 
1) na odcinek nr. 4 po 0,50 kg. cu- 
kru w cenie zł. 15,70 za 1 kg. 
2) ua odcinek nr, 5 po 2 kg. mąki 
pszennej UNRRA w cenie zł. 2,50. 
3) na odcinek ur. 6 po I kg, kon- 
serw mięsnych w cenie zł. 12,30 za 
kg. P 
4) na odcinek ur. 7 po- 0,70 kg. mar 
garyny w cenie zł. 50 za 1 kg. 
5) na odcinek ur. 18 po 0,30 kz. 
sera pełnotłustego w cenie zł. 45 za 
1 kg, 
6) na odcinek nr, 19 po 0,40 kg, soli 
w cenie zł. 2.50 za 1 kg. 
7) na odcinek nr. 20 po 0,02 
herbaty w cenie zł. 600 za I kg. 
8) na odcinek nr, 21 po 0,4 kg. pie- 
przu w cenie zł, 80 za 1 kg. 


KAT. IR. 

1) na odcinek tir. 4 po 0,25 kg. cu- 
kru w cenie zł, 15,70 za 1 kg. 
2) na odcinek nr. 5 po 1 kg. mąki 
pszennej UNRRA w cenie zł. 2,50 za 
1 kg. ' 
3) na odcinek nr. 6 po 3 puszki kisz 
ki krwawej w cenie zł, 4,25 za 1 pu- 
szkę a 340 gr. _. 


kz. 
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4) na odcinek nr. 7 po 0,50 kg, tłu- 
szczu jadalnego w cenie zł. 50,30 za 
l kg. 

5) na odcinek nr. 18 po 0,30 kg. soli 
w cenię zł, 2,50 za 1 kg. : 

6) na odcinek nr. 19 po 0,01 kg, her 
baty w cenie zł, 600 za 1 kz. 


KAT. „D”. 

1) na odcinek nr. 1 po 0.25 kg. cu- 
kru w cetie zł. 15,70 za 1 kg. 

3) na odcinek nr. 2 po 2 kg. mąki 
pszennej UNRRA w cenie zł, 2,50 za 
1 kg. 

3) na odcinek ur, 3 po 0,10 kg. jai- 
ka w proszku w cenie zł. 80 za 1 kg. 

4) na odcinek nr. 4 po 1 puszce 
kiszki krwawej w cenie zł. 4,25 za 
l puszkę wagi 340 gr. 

5) na odcinek nr. 10 po 10 puszek 
mieka skondensowanego niesi w ce- 
nie zł. 2,60 ba 1 p. wagi a 411 gr. 

KAT. „M'. 

1) na odcinek nr. i po 0,25 kg. cu- 
kru w cenie zł. 15,70 za 1 kg. 

2) na odcirfek nr. 2 po 0,25 kg. 
szmałcu w cenie zł. 10,30 za 1 kg. 

3) na odcinek nr. 3 po 15 puszek 
mleka skondensowanego niest. w ce- 
nie zł. 2,60 za 1 p. wagi a 411 gr. 

KAT. II. l 

1) na odcinek ur. 4 po 0,40 kg. cu- 
kru w cenie zł, 15,70 za 1 kg. 

2) na odcinek nr. 5 po 0,75 kg. sera 
pełnotłustego w cenie zł, 45 za 1 kg. 

3) na odcinek nr. 6 po 0,40 kg. soli 
w cenie zł, 2,50 za l kg: 

4) na odcinek nr, 7 po 1,50 kg. mą- 


ki pszennej UNRRA w cenie zł, 2,50 
za 1 kg. 

5) na odcinek nr. 18 po 1,50 kg, kon 
serw mięsno ~ jarzynowych w cenie 
zł. 12,30 za'1 kg. 

6) na odcinek nr. 19 po 0,15 kg. her- 
baty w cenie zł, 600 za 1 kz. j 

7) na odcinek nr, 20 po 0,04 kg. pie- 

przu w cenie zł, 80 za 1 kg. 
KAT. II R. 

1) na odcinek ur, 3 po 0,50 kg. kon- 
serw mięsno - jarzynowych w ce- 
nie zł. 12,30 za 1 kg. 

2) na odcinek ur. 4 po 0.20 kg. soli 
w cenie zł. 2,50 za 1 kg. 

KAT. IN. - 

1) na odcinek nr. 4 po 2 puszki 
kiszki krwawej w cenie zł. 4,25 za 
i "puszkę wagi a 340 gr. 

2) na odcinek ur. 5 po 0,20 kg. soli 
w cenie zł, 2,50 za 1 kg. 

3) na odcinek nur. 6 po 1 kg. mąki 
pszennej UNRRA w cenie zł, 2,50 za 
1 kg. 

Wydział Aprowizacii i Handlu Za- 
rządu Mieiskiego w Łodzi, przypo- 
mina, że wyżej wymienione. arty- 
kuty żywyościowe muszą być odebra 
ne przez konsumentów do dnia 25 
września r, włącznie. 

Po upływie tego terminu żadne 
klamacie uwzelędniane nie będą. 

Jednocześnie Wydział zaznacza, że 
żadue inne ceny prócz podanych nie 
mogą być przez Spółdzielnie pobie- 
rare, 

Transport i opakowasie mieszczą 
się już w podanych cenacia 


re- 


N 247 (317) 


8. IX w Lodzi 


WAŻNE TELEFONY; 


Woj. Urząd Regzp. == tel. 28-79 
Wejewódzka Kom. Milicji 
Oby watelskiej = tel 2860-07 
Miejska Komenda Milicja 
Obywatelskiej — tel. 853-60 
Pow. Urząd Bezp, „ — tel. JHQ 
Kom, Pow. MQ, —tal. 185-03 


Pogot, Lekarskie PCK = tel 117-11 
Pogot. Ratunk, Miejskie — tel, 104-44 
Pogot. Ratunk. Ukezp. — tel, (54-15 
Straż pożarna m tel, 8 
Biuro numerów = tel. 1998-00 
Redaktor Naczajny Kurier 

ra Popul: | sekretariat tel. 
Sekretarz Redakcji 


130-46 
— [4418 


Kierownik Administracji — 282-22|p 
Dział ogłoszeń | Eksped. — 256-37 
Dział prenumeraty — 268-95 


DYŻURY APTER 


UROCZE) Z ICZCY TEZ TOD 

Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Danieleckiego (Piotrkowska 137}, 
Zajączkiewiczą (Zielony Rynek 37), 
Gorczyckiego (Przejazd. 58), Kar- 
lina (Piłsudskiego ń4), Antoniewi- 
czą (Pabianicka 56), Stecklą ( Li- 
manowskiego 37). 


( TEATRY ) 


TEATR KAMERALNY DN., %, 

Ostatnie dni gra z ałbraymim pø- 
wodzeniem Teatr Kameralny ul. Da- 
azyńskiego 84, wesołą komedię ame- 
rykańską Connersa „ROXY“, w 
świetnym wykonaniu Łukowskiej, 
Ordyńskiej,  Pasławskiej,  Meliny, 
Mikołajewskiego i Tątarskiego. 

Początek przedstawień o godzinie 
16.15 i 18.15, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LŁUTNIA” 
- Tylko dziś 1 jutro o godz. 19-01 
perefica P+ Abrahama „Wiktorią 
i jej uzar“ z Elña, Gistedt w poli 
głównej, Udzia! bierze cały zespół 
artystyczny, chór hałet i 
więlka orkiestra „Lutni“ pod dyr. 


K. Skindera. 
Biłety wcześniej 


księgarni przy 
Nr 102a, 
teatru. 


OGNISKO METODYCZNE PRACY 
.ŚWIETLICOWEJ 

Podaje się do wiadomośc) aktywit 
świetlicowego, ż3 przy  Wydzialę 
Świetlicowym TUR istnieje Osni- 
sko Metodyczne Pracy Śwłietłicą- 
wej: 

Od wszystkich pracowników 
świetlicowych będą wymagane da- 


do nabycia w 
ul.  Piotrkowskiai 
a od goda. 17 w kasie 


leko idące kwalifikacje.  Ozttisko 
Metodyczne Pracy  Świetlicowej 
daje możność pogłębienia  swojai 
wiedzy i nabycia wymaganych 
kwalifikacji. 

W dobrze zrozumianym intere- 
sie własnym  zapisujcie się na 


Ognisko Metodyczne Pracy Świetl|- 
gowej TUR w gmachą CRDK, Piotr- 
kowska 243, tel. 11440 i 153-30. 


Ognisko czynne w mponiedziałki 
od godz. 10—13. 


Pld kolia i 


3 Potrzebni chłopcy ; 


do roznoszęenia gązet. 


Kuriera Popylarnege 
Piotrkowska 70, 


u 
a 
r 
E 
IMMO 


ki i materiały piśmienne 


Zgłaszać się do Fo. AJ 4 


4 


ADIO 


Fala 324 m, 


Program na niedziele, 8 wraęśnia 
1946 roku 


Kraków; 7.00 Preśń „Kiedy ran- 
ne...” 7.05 Kalend. historyczny: 7.10 
aŭd. poranna. W-wa: 8.00 dzientyik. 
Łódź: 8.20 Program na dziś. W-wa; 
8.25 Mugyką z płyt. Łódź: 9.00 
Transmisja nabożeństwa z Kalisza. 
10,00 Aud. regionalna, spraw. red. 
L+ Smmiewskk 10-40 Pga _ część 
transmisii z Kalisza. 11.00 Z cyk 
lu: „Co. się dzieje w Łodzi” pog- 
Marka Zagaińego p. t: „Nowe ezą- 
sy; nowa szkoła; i nowe podręca- 
ilci“, 11,15 Pos. E. Adlera „Z fron 
u mieszkąniowegoa”. A Aud. dla 
świetlic wiejskich: Koncert Ork. 
Prac. Kol. Ela (e «ad Łódzkiej 
pge M. Niewajdomskiego. 2 11.38 
Poradnik rolniczy w apr. inż, Jana 
Palaka m t „Umawa żyta. 3: 
11:45 Mugyka z płyt Kraków: 11.57 
Sycnał ezasu i hejnał g Wieży Ma- 
riackiej, oraz wskazania obywatel- 
skie T, Kościuszki. Katowice: 2.06 
Poranek symfoniczny w przerwie 
radjokronika i przy głośniku. 13.30 
Niemcy po wajnie. W-wa: 13.40 
Aud. wojskowa. . 13.85 Najcikawsz 
aud, prayssi. tygodnią. 14.00 Aud. 
dla świtlie wijskich, 14:35 Chwilka 
hira Studiów. Poznań: 1440 w fa- 


mach Tątru Wyobraźni słuchow: 
p. t «Czas brania. Łódź w progr. 
agólnopolsk, 1520 Łódęki przegląd 
teatralny «w opr. M.  Biechałą. 


W-wa: 15.30 Koncert Kapeli Ludo-|, 
wiej Dziernżanowskiego, Łódź w pro 
gramie ogóln. 15.35 Kwadrans Kuź- 
nicy w opr: M. Buczkówny: Wwa: 
1650 Kronfką Kultury. 17.00 Pod- 
wieczorek przy mikrofonie. 18.15 
„5 minut poezji”. 18.20 Przegl. ty- 
godnia 18.30 Tygodnik dźwiękowy: 
Katowice: 18:45 „Uśmiech i piosen- 


ka“. W-wa: 19.10 Mozaika miuzycz- 
na- 20.00 dziennik wieczorny. 20.30 
Podróż pn świecie, 20.50 2.10 mi- 
nut poezji”. Łódź: 21,00 Fel. Wł. 
Baranowskiej p. t- „Humor ~ war- 
saawski w ozasie okupacii”, 21.10 


Kanoant życzeń (część |-sza). W-wa 
22,00 Aud. okolicznościowa (St 
Starzyński). 22,15 Muzyka  tanecz- 
na. 23.00 Ostatn: wiad. dziennika, 
23.20 program na lutro. Łódź: 23.30 
Katgent: życzeń (część Iga) 0.30 
Progr. mą jutro, zakończ. ad. i 
hymn do 0.33. 


KURIER POPULARNY 


PODZIĘKOWANIE 


Aarządowi i Kierownietwu Ka- 
kolonii letnich, które odbyły się 
w FKołumnie z inicjatywy |! Pol- 
skiego. Związku b. Więżśniów 
Politycznych Obozów i Więzień 
Koneentracyjnych w Łodzi se- 
deczne podziękowanie składają 
za troskliwą i pierwszorzędną 
opiekę nad naszymi dziećmi, 

Matki 


Wytwórnia chemiczna 


TEOFIL PAŁCZYNSKI 
Łódź, Nawrot 43, tel, 220-58 


paleega 
PASTY CPO ORUWIA: 


„PRIMALIŃ* 
„ARG 0* 


NOWE LEGITYMACJE 
TRAMWAJOWE 


Koli Elektryczna Łódzka podaie 
do wiadomości publicznej, iż wszyst. 
kie legitymacje i zaświadczenia 
zaopatrzone _ stemplem kwadratg- 
wyn, uprawniającym do taryfy ul- 
gowej tracą swą ważiość z dniem 
30 września rb. 

Uczniowie szkół powszechnych 

i średnich winni się' zaopątrayvć w 
e mon jednego typ uagodnio- 
nego z Inspektoratem, Szkolnym. 

Nauczycielowie i studanci od 1 
października rb. będą mogli korzy- 
stać z taryfy ulgowei jedynie na 
podstawie legitymacyj pracowni- 
czych, wydatych przez Kotej Elek- 
tryczją Łódaką. 

Dotyczy to wszystkich instytu-| — 
cyi i firm, które korzystały z ulgo-|Dr 
wej taryfy na podstawie swych le- 
gitymacyj: 


EPBOGBOOOGEOGRONCAGGGO 
Czytajcie prasę 


socjalistyczną 


Repertuar kin łódzkich 


POLONIĄ 
ul. Piotr owska 67 


ZA 
ul. Piotrkowska 108 
GDYNIĄ 


al, ITA 2 
TYL 


wi. Kilińskiego 123 


Ł 
. mi. Narutowieza 20 
ý WISŁA 
w. Przejązd 
ADRIA 
Marszałka Stalina (Głów a) 1 
WŁÓKNIARŹ 
„X adzka 16 
ui. Legionów 2-4 
TATRY 
„ Sienkiewicza 40 
"BRZF DWIOŚNIE 


wi. Żeromskiego 14-76 
"AWTY W 


ul. Napiórkowskiego 16 


ROMA 
m. Rzeowska 34 
ZACHĘTA 
ul. Zalerska 26 


BAJKA 
ml. Franciszkańska 31 


RERO 


jm 


RR a SWS t Rzgowska 2 (Plac Reymonta) 
jj KSIĘGARNIA POLSKA j ZA 

ss b 4- a p: biat k 

i $T. JAMIOŁKOWSKI ;; WIA AR 

l Piotrkowska 198, tel. 168-68 j aługki Rynek 5. : 
ii Poleca na sezon szkolny książ- "OEWIATOWY OM. L TUR 

i 


a TE zara napo 
WARSZAWSKI 
GABINET KOSMETYCZNY 


„ARTE 


AJ Koścłaszki 93, m. 
tel. 148-50 
Farbowanie brwi, rzęs, i wło- 
sów. Pielęgnącja eery. usuwa- 
nie wągrów, brodąwck, Wu- 
rzajek, piegów, łupieżu, usu- 
wanie płam oraz zbytecznego 
owłosienia. 
Lampa Rwarcowa - 


| 


| 


YE. id 16 


NARUTA 


IKM | 


ul, Kopernika 8 


Początek seansów; w dni nowszę dnie o godz. 16, 18 i 20 


( święta o godz, 14. 16. 18 1 20. 
Kina: Hel, Adria, Przedwłaśnie i 


dzielę | święta pierwszy seans o godz. 
nie: godz; 16, 18, 20. 


Przedsprzedaż biletów da kin: 
członków 
seanse: 


Uwaga. Wa wszystkich kinach w 
lety bezpłatne i ulgowe em niewążne 


dziny później t, zn. w dni powszednie o godz. 


nieczynne z powoda remontu. 


„AWZCIĘSTWO W PUSTYNI“ 


„SAN DEMETRIO“ 
„CZTERECH NA POSTERUNKU“ 


J 


„ZYGMUNT KŁOSOWSKI“ 


nSZCZĘSLIWA 13“ 
SOAP -= oee ZZ, 


„SZOZESLIWA 13“ 


„KONFLIKT 


„BŁUBY RAWALERSKIE* 


MEYERLING" 


| 


„SKŁAMAŁAM* 


„ ŚWIĄT SIĘ SMIEJE“ 


„BYŁO ICH DZIEWIĘCIU* 


jej 


ZZA SAAB GBEWIDRUJ |ZROGZWOJ A WEGINZJE 


„MEBĘKSYKAŃSKIE NOCE' 
„DOM BANKOWY" 
„MOCNY CZŁOWIEK* 

WIELKI WALC“ 

„LUBY KAWALERSKIE" 


„ABC, MILOSCI“ 


OOE EOIR EW EEEE 
RUKTEŁKT 
Nadpr, „Wesołe przygody Piotrusia“ 


: w niedziele 


Roma rozpoczynają seanse © pół go- 
16,30. 18,30 į 20.30 w niee 
14,30. Oświatowy — 8 seanse dzien- 


Początek seansów w kinie „Bałtyk“ w dni powszednie o godz. 10.30 
18.30 i 80.80, w niedzielę i święta o godz. 12.30, 14.30, 18.80 i 20. 30. 
„Rekord” 
Związków Zawodowych (Zgłoszenia zbiorowe odbywa się w Ra. 
dzie Zakładowej fabryki Gevera (Piotrkowska 295) od godz 

Celem uniknięcia natłoku prosimy o przychodzenie na węześniejsze 


„Walność” i „Rama* dla 


10—13-6]. 


dniu premiery passe partout oraz bi 


„SPOŁEM Hurtownia Tytoniowa w Łodzi 
UL. NAFTOWA 8 


(dojazd tramw. Nr 8) 
ZAWIADAMIA O AMPRZYPDAŻY 


Papierosów amerykańskich 


Pa CENIA DETALICZNEJ 8 ZŁ, ZA SZTURĘ 


Sprzedaż bez 


ograniczeń Spółdzielniom, Instytucjom, Kioskom 


inwalidzkim 1 wszystkim sklepom prywatnym. 
. 


TEATR „SYRENA“ 


skiej, Ireny 
Chmielewskiego, 


RRNNENENRNKENESNKSRPOWYRENNSNERORNAPNERENKESSNNN, 


Dziś 2 ) przedstawienia praogtadu najcelniejszygh Tari Raro sezonu 
0/46 p.t. 


z uikiśjaco Marii Bielickiej, Stefci Górskiej, Stefanii Grodzień- 
Małkiewiez, Henryki Stankioewiezówny, Zygmunta 
Edwarda  Dziewańskiego, 
skiego, Wącława KRucharskiega, Józefa  Mątuszewskiego, 
mierza Pawłewskiego, Jerzego Pichelskiega i Stefana  Witasa. 
Poęcz. przedstw. o godz. 16.30 i 19.30 Kasą Teatru „Syrena“ ezyn- 
na ed godz. 10—13 i od 16, tel. 272-70 
W środę dnia 25 bm. otwarcie nowego sezonu- programem p. t, 
LLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLILLLLLLLLCEETULUILLLI LI 


DUŻĄ BIUROWĄ MASZYNĘ de pisania KUPIĘ 
_ Wiadomość w Administracji 


(PAP) 


TRAUGUTTA L 


Waciawa Jankow- 
Fazi- 


£ 
i 
|. 
i 
F 
i 
i 
i 


„Kuriera Popularnego” 


© GŁOSZENIA DROBNE 


EE SZT IFE 
De KOWALSKI MIECZYSLAW 


specjalista chorób wenerycznych 
i MAR przyjenje od 8—10 i 4—7 
aia 3, 


KONAR WAGŁAW specjalistą eho- 
yi żołądka, kiszek i wątroby prze- 
prowadził się na Narutowieza Nr 50, 
tel, 119-59, —1548 


Dr LIBO ALEKSANDER, choroby 
uszu, nosa i gardła. ul. Przejazd 6, 
p pezkawie od pes s 8—10 į 48. tel. 


—1433 
pr KE KSAWERY 
arszawy), 
skórnych, wenerycznych, pache- 
mza. Przyjmuje uł, Kilifskiego 152 
w Rodz. 12—2 į 4—6. Tal, 205-55, -232 
Dr w DOBROWOLSKI specjalista eho 
rób nerwowych i seksuąlnych por 


o 


| wrócił i prayimule od 3—5. Koper- 
nika. 8 m. 


, tel, 186-00. 


Dr, JADWIGA SAUSTROWA, cho- 
roby płuc, Łódź, ul. Wólezańska Nr 
197 m. 1 wznawia przyjęcia o9 g goaz, 
17 do 19-ej. 1934 


z O, 
DR. KONDRACKI specjalista eho- 
rób żołądka, kiszek, wątroby. Naru- 
towicza 35 przyjmuje 3—68, telefon 
206-99. 


Dr TADEUSZ CHĘCIŃSKI asy- 
stent szpitala skórno - weneryczne- 
ga św. Marii Magdaleny przyjmuje 
4—6, z wyj. sobót, Piotrkowską 
157, "tel. 203-11, á 


Dr Med. S. ŻURAKOWSKI, Dr A, 
RATAJ ŻURAROWSRA (z War- 
szawy) apecjaliści chorób skárno- 
wenerycznych i moczo - płelowych. 
Piotrkowska 33 godz. 12—1; 8—5Btp. 
Dr med. MIRSKI IGNACY z War: 
powy, specjalista charóh kobiecych 

1 akuszerii, ul. Żeramskiego 37 tel, 
257-28. przyjmuje 4—7. 


> LL 


Lokale 


POSZUKUJĘ pokoju umeblowane” 
go x niekrępująeym wejściem w 
centrum miasta, samotny urzędnik 
na kierowniczym stanowisku w 
„Społem“, Wiadomość Administra- 
cja „Kuriera Ponułarnego' nad 
„Społem*. —8142 
2 


te Z 
2 POKOJE z kuchnią z wygodami, 


zamienię na większe, telefon 126-62 
—Ą8146 


Kupno i sprzedaż 


| 


S 


POKOST malarski (miany), pokost 
podłogowy, pokost sztuczny, pales 
ca, Wytwórnia Chemiczna. „Ultran“ 
Łódź, Południawa 78/80. tel. 138-49, 
| a a odci A OÓREKÓA 
MASZYNĘ łatkową 'długoramienna 
maszyne gabinetową „Singera“ = 
krawiecka prawie nowe, tanio sprze- 
|dam, Piotrkowska 70. Rędzia. 


OBCIAGACZKĘ do piwa kupię. 
Oferty do dnia 15 b. m. pod „Piwo“ 


MEBLE. wszelkiego rodzaju kupuje 
sprzedaje stolarnia, Krasickiego 3 
(przy Rzgowskiej), 137 


— 


specjalista chorób |. 


DOMEK 4 pokojowy, kupię na pe- 
ryferiąch. Oferty da Administracji 


pod „Domek“, —3145 
Różne 
BAGINĄŁ terrier; szkocki, czarny, 


łapki lekko szronkowate. Odprowa- 
dzić za wynagrodzeniem, ul. Daszyń 
skiego 28, m. 12, —131 


SPÓŁDZIELNIĄ Pracy Samocho- 
dowej Wykonuje przewozy  orąz 
przyjmuje zlecenia zbiorowe 
wszystkieh kierunkach. Łódź, ul. 
Wólcząńska 162, tel. 156-31. 


Zaoiiarowanie pracy 


EKSPEDIENT (ka branży  księgar= 
sko - papierniczej potrzebni. Pań- 
stwowe Zakłady Wydawnietw Szkol 
nych Łódź, Piotrkowska 128. (nap) 
ZJEDNOCZENIE Przemysłu Qbra- 
biarkowego zatrudni na miejscu 
i na Zachodzie księgowych, tọka- 
rzy, ślusarzy precyzyjnych i innych 
metaloweów. Warunki dobre. Zgłą- 
sząć siç Łódź, ul. Wigury 21. ; 

(PAP 


-<Á aI MLLLL Le 


Zagubione dokumenty 


Winda ihain A R And anndid Z 
UNIEWAŻNIAM skradziony dowód, 
kolejawy Nr 2461 wydany przez 
PKP w Łodzi na nazwiska Urbąń- 
ska Walerią, ul, Jęczmienna 7. = 
—31 


skradzioną bal- 
róż- 


UNIOWĄŻNIAM 
eówkę, legitymcaje Zw. Saw. i 
ne dowady i zaświadczenia na 
ródmief. 
k] 

-R 


wiska Nowak Ignacy ul, 
ska 5 m. 14. 


UNIEWAŻNIAM zagubioną  paleó- 
wke na nazwisko Malowaniec Qze- 
sław ul. Pogonowskiego. 40. —38148 


UNIEWAŻNIAM zagubioną legity- 
macje tramwajowa Serii A na naz- 
wisko Staniszewski Mieczysław „ul. 
Zawądzką 44/26, —3149 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
ewakuacyjną, kartę rejestracyjną 
RKU Łódź na nazwisko Znajder ‘Jó 
zef ul. Południowa 18. —3150 
SE wyręczy CEZ ZE Z 


UNIDWAŻNIAM skrądzione 2 legi- 


tymacje tramwajowe, legitymację 
służbową Zarządu Miejskiego, legi- 
tymącje partyjną PPS (Dzielnica 


Julianów), oraz palcówkę ną nazwi- 
sko Bibel Stanisław, ul. Sędziowska 
Nr 4. —8151 
zs RÓB | (af 
UNIEWĄŻNIAM zagubiony dowód 
przedwojenny polski na nazwiska 
Kosiaręk Tomasz, ul. Narutowicza 
18 m.19. —3152 
A w ZZ 
UNTEWAŻNIAW zagubione 3 ząś- 
wiadęzenia ewakuacyjne z (Rasji) 
na nazwiska Bejzen Moszek, Fre- 

mela, Brąndla zam, ul. iie ch 


UNIEWAŻNTIAM zagubioną kartę 
rejestracyjna RKU Łódź na nazyi- 
gko.Rajkowski Józef ul. Bronisławy 
26. m. 3. —3154 
UNIEWAŻNIAM  akrądzioną paleó- 
wkę, karty żywnościowe, bilet tram 
wajowy, legitymacje Zw. Zaw. na 
nazwisko Stando Zofia. —8155 
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Radio niemiec 


SEI 


a 


DY 
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Pewnej nocy jesienią 1942 ro- 
ku, wielkie grupy niemieckich łodzi 
podwodnych operujących na połu- 
dniowym Atlantyku, otrzymały 
rozkaz natychmiastowego udania 
się z maksymalną szybkością na 
wody w rejonie Dakaru. W rezul- 
tacie, puż po kilku dniach flotylla 
ponad stu hitlerowskich U-Boote 
czyhała u zachodnio-afrykańskich 
wybrzeży. Równocześnie wojska 
francuskie, wierne marionetkowe- 
"mu rządowi Vichy, obsadziły po- 
teżne fortyfikacje nadbrzeżne w 
rejonie Dakaru, których w roku 
1940- nie mógł zgryźć wspólny 
atak floty brytyjskiej i jednostek 
Wolnych Francuzów, prowadzony 
przez generała de Gaulle. Wszyst= 
kie te przygotowania do obrony 
były wyrazem panującego w Nie- 
mieckim Naczelnym Dowództwie 
przekonania, że spodziewany już 
od dawna desant aliancki zostanie 
skierowany właśnie na wybrzeże 
zachodniej Afryki. 


ZNAMIENNY ZWROT 

Tymczasem w nocy dnia siódme- 
go listopada, radio niemieckie po- 
dało sensacyjną i nieoczekiwaną— 
przynajmniej w Berlinie — wiado- 
mość: „Uwaga, uwaga! Poteżna 
nieprzyjacielska flota desantowa 
znajduje się u północnych 


wybrzeży afrykańskich...“ Za- 
skoczenie udało się w pełni! A- 


lianckie siły morskie i lądowe przy 
gotowały desant o głupie 2.000 
mil od tego miejsca, gdzie Niemcy, 
"na nich oczekiwali. r 

Wszyscy wiedzą, że operacja ta, 
zapisana w historii jako „Dakar 
Cover Plan“, stanowiła jeden z 
najbardziej nieoczekiwanych zwro- 
tów w tej wojnie. Ale nie wszyscy 
może wiedzą, w jaki sposób udało 
Się wyprowadzić Niemców, którzy 
— jak wiemy doskonale — wcale 
nie byli głupcami — w pole. A już 
nikt doniedawna nie wiedział jaką 
rolę odegrał w tym całym wyda- 
rzeniu jego cichy bohater — Do- 
nald Q. Coster z Nowego Jorku, 
młody, dobrze wychowany czło- 
wiek, który przed wojną piastował 
niewojownicze zajęcie w agencji 
ogłoszeniowej. Z pośród szarego 
tłumu mieszkańców największego 
miasta świata, wyróżniała go jedy- 
nie biegła znajomość języka fran- 
euskiego, która też spowodowała, 
że zaangażowano go .do Urzędu 
Mors_iego Wywiadu Stanów Zjed- 
noczonych, skąd pewnego dnia we- 
zwano go przed oblicze słynnego 
„pułkownika Williama Donovana, 
szefa całego amerykańskiego wy- 
wiadu. 


s 
„WYLADUJEMY ALBO MY, 
ALBO NIEMCY!“ 

— „Pojedzie pan do Afryki, do 
Casablanki“ — powiedział tonem 
nie znoszącym sprzeciwu pułkow- 
nik Danovan. „Jest to obecnie naj- 
ważniejsze dla nas miejsce na 
świecie. Francuska Afryka będzie 
w najbliższym czasie miejscem de- 
santu — wyłądujemy tam albo 
my. albo Niemcy. Dlatego też, mu- 
si się pan przygotować na obie e- 
wentualności. Musimy znać plany 
Niemców tak doskonale, jak oni 
sami je znają”. 

— „Yes, sir“ — bąknął bez en- 
zjazmu młody człowiek. 

— „Niemiecka Komisja do 
Spraw Zawieszenia Broni z Fran- 
cją — ---nał dalej pułkownik 
Donovan — urzęduje w Casablan- 
ce, pilnujac, by Francuzi dopełnili 
warunków zawieszenia broni z ro- 


tu 


kie donosi: 


aliancka 


$ 


ku 1940. Zadaniem pańskim bę- 
dzie spowodowanie, by Niemcy 
uwierzyli w to, że skoro przepro- 
wadzimy desant, to tylko w rejo- 
nie Dakaru. Pozostawiam panu do 
wolnego wyboru metody, jakimi 
zechce pan wprowadzić w czyn to 
moje polecenie". 

Młody człowiek milczał z nad- 
miaru wrażeń i świadomości ol- 
brzymiego zadania. 

W kilka dni później, departa- 
ment stanu (amerykańskie M. S. 
Z.) mianowało pana Donałda Q. 
Costera -z Nowego Jorku vice-kon- 
sulem Stanów Zjednoczonych w 
Casablance. Był to ulubiony spo- 
sób, stosowany przez pułkownika 
Donovana, do maskowania swych 
agentów na terenach należących 
do administracji „rządu“ Vichy, 
wówczas jeszcze neutralnego i us 
trzymującego z Ameryką stosunki 
dyplomatyczne. 


Ze sportu 


ZACZYNA SIĘ WIELKA 
PRZYGODA... 


godę, która miała wybitnie zawa- 
żyć na powodzeniu jego akcji. U 
swych przyjaciół na przyjęciu to- 
warzyskim, spotkał był mianowi- 
cie pewną młodą Angielkę, która 
oświadczyła mu, iż wiedząc, że u- 
daje się on do Afryki, zwraca się 
do niego z gorącą prośbą, by ze- 
chciał tam odszukać jej przyjacie- 
la. Był to Austriak, imieniem Fred 
dy, który służył dawniej we fran- 
euskiej Legii Cudzoziemskiej, a te- 
raz prawodopodbnie był interno- 
wany przez „rząd Vichy w obozie 
koncentracyjnym koło Casablan- 
ki. Prośba ta wywarła na Costerze 
wstrząsające wrażenie: przecież 
nikt nie miał wiedzieć o celu jego 
podróży! Niemniej jednak na od- 
czepne obiecał Angielce, że po- 


flota desant 
zmajdiuje się u pólnocnych wybrzeży Afryki 


mx jej przyjaciela. 
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skłonność do używania sprężyno- 


W Londynie, Lizbonie i Gibral-|wych noży. Generał Auer zatrud- 

W Londynie nasz „viee-konsul“ |tarze spotykał się w myśl poleceń |niał tu czołowe osobistości z mę- 
miał pierwszą, niesamowitą przy- |SWego szefa z czołowymi „mózga- tów portowych Hamburga, Bremy 
mi“ brytyjskiej Intelligence Sesvi-|i Lubeki. 


ce. 

Brytyjscy 
pana Costera wstrząsali głowami 
z powątpiewaniem, skoro była mo- 
wa o szansach „vice-konsula'* prze 
konania generała Auera o praw- 
dziwości czegoś, co nie jest praw- 
dziwe. Uważali bowiem, że jest to 
stary, Szwabski lis, kuty na cztery 
nogi i biegły we wszystkich arka- 
nach swego szpiegowskiego zawo- 


Aż wreszcie nadszedł czas, kie- 


„koledzy po fachu" |dy na gibraltarskim lotnisku za- 


puścił motor wielki samolot trans- 
portowy, lecący do Casablanki. 
Samolot wystartował, by po mi- 
nucie znaleźć się już nad afrykań- 
skim lądem. Zostawiał za sobą 
spokój i dobrobyt kasyn oficer- 
skich Jego Królewskiej Mości — 
przed nim leżała Wielka Przygoda, 
jaśniaały w promieniach palącego 


du. Poza tym Anglicy wyrażali |słońca białe ściany domostw Casa- 


głęboką troskę o zdrowie swego 
amerykańskiego kolegi. Ludzie ge- 
nerała Auera mieli bowiem niemi- 
łe zwyczaje likwidowania niewy- 
godnych przeciwników: cechowało 
ich zwłaszcza zamiłowanie do od- 


blanki. 
L. W. 


. 


%* 

LJ 
W następnym numerze: Dra- 
matyczne zmagania się młodego 
Amerykanina z agentami wywia* 


ludnych alejek wieczorową porą i du niemieckiego w Casablance. 


Bięściarze Lodzi przed egzaminem 


Olej KA ; 


i 


k bi 


ię z Kolczyńskim 


Sensacyjne walki w rewanżowym meczu Łódź=Warszawa 


Dziś rano wyjechała do War-| du do Pragi zademonstruje peł-|sób szybki powrót do formy. 


szawy na rewanżowe spotkanie 
z ósemką stolicy reprezentacja 
bokserska Łodzi. W ostatniej 
chwili zaszły w jej składzie po- 
ważne zmiany głównie wskutek 
nadwagi szeregu zawodników. 

W wadze muszej w miejsce 
chorego Stasiaka stanie Ka- 
miński (Geyer), zaś mistrz Pol- 
ski spotkanie swego najwieksze- 
go rywala będzie oglądał z try- 
bumy, W koguciej wystąpi tak 
jak było przewidziane Czarnee- 
ki. W wadze piórkowej zamiast 
Marcinkowskiego, który ma 
trudności z uzyskaniem urlopu 
wystawiono Mazura (Geyer). 
zaś w lekkiej bić się bedzie Woź 
niakiewicz. 

W wadze półśredniej zmiama: 
nie będzie startował  Qlejnik, 
który ma nadwagę, ale Kijew- 
ski (Zjednoczone). Olejnik prze 
sunięty został do wagi średniej 
i tu spotka sie z Kolezyńskim. 
Bedzie to z pewnością najwięk- 
sze wydarzenie sezonu. W wa- 
dze półciężkiej Jaskóła miał 5 
kg. nadwagi, wobec czego zastą 
pi go Kłodas. W kategorii naj- 
cięższych startować będzie Nie- 
wadził. 

W poprzednim spotkaniu ro- 
zegranym w Todzi, Warszawa 
uległa w nieznacznym stosunku 
9:7. Jak będzie dzisiaj? 

Spróbujmy ocenić szanse w 
poszczególnych spotkaniach. 

W muszej powinniśmy zdo- 
być dwa punkty. Kamiński nie 
jest gorszy od Stasiaka. Tylka 
nieznacznie uległ mu w mistrzo 
stwidch okregu i to zadecydowa- 
ło o bogatej karierze mistrza 
Polski. Jesteśmy pewni, że w 
Warszawie Kamiński, mając 
przed sobą perspektywę wyjaz- 


ną skalę swych umiejętności. 


Stawiamy mimo wiełu sympa- 


W koguciej liczymy na dalsze! tii na Czortka. 


dwa punkta. Czarnecki jest mu 
rowanym faworytem w spotka- 
niu z Sadłowskim. 

W piórkowej spotkają się Sob 
kowiąk z Mazurem, Sobkowiak 
przechodzi ostatnio kryzys po- 
ważniejszy niż w ub. sezonie. 
Ambitny Mazur nie stoi tn na 
straconej placówce., Jeden 
punkt w tej walce nie jeśt op- 
tymizmem z naszej strony. 

W lekkiej dojdzie do emocjo- 
nującej walki Czortką z Woż- 
niakiewiczem. Kajtek wystąpi 
w kategorii wyższej ale w tej 
właśnie wadze odniósł w ub. nie 
dziele cenne zwycięstwo nad 
utalentowanym Sztolcem- ze 
Śląska, sygnalizując w ten spo- 


W wadze półśredniej zade- 
biutuje Kijewski przeciw Wa- 
siakowi. Nie wydaje nam się 
aby łodzianin miał szanse na 
zwycięstwo. 

Średnia to największa sensa- 
cja rozpoczynającego się sezo- 
nu. Kolczyński zmierzy się z mi 


strzem Polski w wadze półśred- 


niej Olejnikiem. Któżby chciał 
stawiać tu horoskopy. Chcieli- 
byśmy bardzo znaleźć tu choć- 
by jeden punkt. Olejnika stać 
na to. Gdyby znajdował się w 
formie, w której zdobywał mi- 
strzostwo Polski, oczekiwalibyś 
my zwycięstwa. Ale dziś Olej- 
nik jest niewiadomą. Zrodzi się 
w tej walce albo nowy kandy- 


Olimpiada zimowa w $. Moritz 


Szwed Efstrrem prezesem M. K. £I. 


Na sesji międzynarodowego 
komitetu olimpijskiego, 
odbyła się w Bremie, postano- 
wiono organizacje Igrzysk zimo 
wych w roku 1948 powierzyć 
Szwajcarii, Igrzyska odbędą się 
w znanej miejscowości sporto- 
wej Saint Moritz. 


Komitet rozpatrywał równo- 
cześnie kandydatury Igrzysk w 
roku 1952. Pod uwagę brane by 
ły propozycje USA, Szwecji, 
Grecji i Szwajcarii, Największe 
szanse mają Szwedzi, komitet 
nie rozstrzygnął jednak defini- 


tywnie kwestii powierzenia 
igrzysk ubiegającym się o to 
krajom. 


Prezesem międzynarodowego 
komitetn olimpijskiego wybra- 


| ni jednomyślnie Szweda Etstro- 


która! ema. 


DOKĄD PÓJŚĆ DZISIAJ: 

Piłka nożna: stadion ŁKS-u 
godz. 11 mecz oe wejśzie do klasy 
A Bieg — Ruch (Piotrków). 
Godz. 16.30 zawody s mistrzo- 
stwo Polski: Orzeł (Gorlice) — 
ŁKS. 

Boks: Korty tenisowe ŁKS-u 
gsdz. 11.80 mecz towarzyski 
EKS — SRKO. 

Wyścigi motocyklowe: tor żu: 
zlowy na * boisku wojskowym 
sedz. 16 trójmecz motocyklowy 


l Gdaćsk — Gdynia —- Łódź, 


dat na tron po Chmielewskim, 
albo Kolczyński dowiedzie, że 
jest nadal bez konkurencji w 
grupie welterów, 

Kłodas powinien zdobyć dwa 
punkty dla łodzian w walce z 
Kołaczem. Przemawia za tym 
rutyna i groźna sława łodziani- 
na. Niestety, nie miał on jesz- 
cze okazji potwierdzić swych 
pretensji do czołowego ciężkie- 
go w Polsce. Startując w kate- 
gorii niższej przeciw mało re- 
nomowanemu pięściarzowi ma 
jedyną bodaj szansę dostać się 
na czoło. 

Sowiński nie będzie dla. Nie- 
wadziła zawodnikiem trudnym 
do pokonania. Wiemy skądinąd, 
że łodzianin ma wielką ambic- 
ję przywiezienia zwycięstwa. 
Ma to związek z jego zatarga- 
mi klubowymi. : f 

Osiągnęlibyśmy w ten sposób” 


1Ó punktów zwycięstwami w 
dwu najniższych kategoriach, 


remisowymi walkami w piórko- 
wej i... średniej oraz zwycie- 
stwami w dwu najcięższych. 
Gdyby nawet przyszło oddać 
punkt w wadze średniej, wzgle- 
dnie w jednej z najcięższych, 
winniśmy w sumie conajmniej 
zremisować. 

Papierowe obliczenia mają to 
do siebie, że nie można ich unik- 
nąć często jednak zawodzą. Li- 
czymy na zwycięstwo. Jakkol- 
wiek by jednak dzisiejszy mecz 
warszawski. się nie zakończył, 
będzie on stanowił generalną 
próbę przed turniejem słowiań- 
skim w Pradze i ew. spotkaniem 
z pięściarzami radzieckimi. Pod 
tym względem da olbrzymi ma- 
teriał do zestawienia najmoc- 
niejszej reprezentacji polskiej. 

wk. 
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